
Palmiro Togliatti 
nie żyje

Sekretariat Włoskiej Par­
tii Komunistycznej zako­
munikował z głębokim ża­
lem, że generalny sekretarz 
partii, Palmiro Togliatti 
zmarł w piątek o godzinie 
13.20 w Jałcie.

71-letni przywódca Wło­
skiej Partii Komunistycz­
nej doznał wylewu krwi 
do mózgu przed 8 dniami, 
kiedy zwiedzał obóz pio­
nierów położony w pobliżu 
Jałty. Chory był otoczony 
natychmiast troskliwą opie­
ką wybitnych specjalistów 
radzieckich i włoskich.

Stan chorego spowodo­
wał konieczność przepro­
wadzenia w czwartek za­
biegu chirurgicznego. Po 
zabiegu zanotowano pewne 
oznaki polepszenia, które 
okazało się, niestety, chwi­
lowe.

Zwłoki P. Togliattiego 
zostaną przewiezione w so­
botę do Rzymu specjalnym 
samolotem, — donosi am­
basada Włoch w Moskwie.

Śmierć Palmiro Togliat­
tiego nastąpiła na skutek 
paraliżu żywotnych ośrod­
ków mózgowych — głosi 
komunikat lekarski ogło­
szony przez sekretariat 
Włoskiej Partii Komuni­
stycznej.

O godzinie 12.00 GMT 21 
sierpnia nastąpiło nieocze­
kiwane zakłócenie oddycha­
nia i krążenia krwi. Puls 
dosięgnął 146 do 150 uderzeń 
na minutę. Wystąpiła aryt- 
mia działalności serca. O 
godzinie 12 minut 20 GMT 
serce przestało bić. Masaż 
serca, sztuczne oddychanie, 
zastrzyk lekarstw do mięś­
nia sercowego nie - zdołały 
przywrócić jego działalno­
ści. Komunikat został pod­
pisany przez 6 wybitnych 
profesorów radzieckich i 
przez włoskiego profesora 
Spallone.

Depesza kondolencyjna KC PZPR
DO ' ,

KOMITETU CENTRALNEGO 
WŁOSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ

DRODZY TOWARZYSZE!
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i masy pracujące naszego 

kraju z głębokim bólem przyjęły wiadomość o śmierci towarzysza 
Palmiro Togliattiego, płomiennego rewolucjonisty, niezłomnego 
przywódcy włoskiego i jednego z najwybitniejszych działaczy mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego, sekretarza generalnego Włos­
kiej Partii Komunistycznej.

Towarzysz Palmiro Togliatti przez długie lata przewodził Włos­
kiej Partii Komunistycznej w jej ofiarnej walce o wyzwolenie 
swojej ojczyzny z jarzma faszyzmu, o odnowę demokratyczną kra­
ju i poprawę warunków życiowych najszerszych warstw pracują­
cych, o pokój, postęp i socjalizm.

Jako wybitny teoretyk szkoły leninowskiej, towarzysz Palmiro 
Togliatti wzbogacił swymi pracami teoretyczną skarbnicę ruchu 
komunistycznego, twórczo stosując zasady marksizmu-leninizmu 
w nowej sytuacji historycznej.

W Jego osobie międzynarodowy ruch komunistyczny stracił go­
rącego obrońcę jedności swych szeregów, konsekwentnego inter­
nacjonalistę, oddanego przyjaciela krajów socjalistycznych i lu­
dów walczących o wolność, wytrwałego rzecznika przyjaźni mię­
dzy narodami.

W związku z wielką stratą, którą poniosła Wasza partia, prze­
syłamy Wam, Drodzy Towarzysze, wyrazy najgłębszego żalu 
i współczucia. Postać towarzysza Palmiro Togliattiego — wielkiego 
patrioty włoskiego i serdecznego przyjaciela Polski Ludowej — 
zawsze pozostanie bliska naszej partii i naszemu narodowi.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Nikita Chruszczów, któ­
ry przybył w piątek do 
Jałty, by odwiedzić ciężko 
chorego Palmiro Togliat­
tiego, nie zastał go już przy 
życiu. Chruszczowa zawia­
domiono, że Togliatti zmarł 
przed 40 minutami.

• Szef rządu radzieckiego 
oraz A. Kosygin, N. Pod­
górny i B. Ponomariew 
złożyli kondolencje żonie 
Togliattiego, członkowi kie 
rownictwa WłPK — Leo- 
nilde lotti i córce Marisie, 
które przez cały czas cho­
roby znajdowały się u łoża 
P. Togliattiego.

Nikita Chruszczów i inni 
przywódcy partii komuni­
stycznej i rządu wyrazili 
głębokie współczucie i bra­
terską solidarność w imie­
niu KC KPZR i narodu ra­
dzieckiego -zastępcy sekre­
tarza generalnego WłPK — 
Luigi Longo, członkowi kie­
rownictwa i sekretariatu 
WłPK — Natta i członkom 
kierownictwa — Colombie- 
mu i Lama, przebywają­
cym na Krymie.

N. Chruszczów złożył o- 
statni hołd Palmiro To- 
gliattiemu — „Komuniści, 
wszyscy ludzie radzieccy — 
oświadczył Chruszczów — 
od dawna i dobrze znali 
towarzysza Palmiro To­
gliattiego, wybitnego dzia­
łacza międzynarodowego 
ruchu komunistycznego, nie 
złomnego antyfaszystę, zde­
cydowanego bojownika o 
promienną przyszłość swe­
go narodu, wybitnego przy­
wódcę okrytej chwałą 
Włoskiej Partii Komuni­
stycznej, wielkiego przyja­
ciela Związku Radzieckie­
go”.

Życiorys Palmiro Togliaiłie- 
qo oraz omówienie Jeqo 
działalności drukujemy na 
str. 2.

W rocznicę stracenia 
Hibnera, Kniewskiego 

i Rutkowskiego
Przed mauzoleum na War­

szawskiej Cytadeli, wzniesio­
nym w miejscu, gdzie 21 
sierpnia 1925 roku rozstrze­
lani zostali z wyroku bur- 
żuazyjnych władz: działacz 
KPP Władysław Hibner oraz 
23-letni działacze KZMP Wła 
dysław Kniewski i Henryk 
Rutkowski—odbyła się w pią 
tek uroczystość złożenia wień 
ców i kwiatów.

Przed pokrytą kwiatami 
płytą mauzoleum zapalono 
znicze, a żołnierze Wojska 
Polskiego zaciągnęli warty 
honorowe. (PAP)

„Notatki i przemówienia" 
Al. Zawadzkiego

W pierwszych dniach wrze­
śnia br. na półkach księgar­
skich ukażą się „Notatki i 
przemówienia” Aleksandra 
Zawadzkiego z lat 1945- 48 — 
z okresu jego działalności na 
Śląsku i w Zagłębiu Dąbrow­
skim. Książkę przygotowało 
do druku wydawnictwo 
„Śląsk”. Wyboru dokonali i 
objaśnieniami opatrzyli: Wil­
helm Szewczyk i Włodzimierz 
Janiurek. (PAP)

Konferencja historyczna 
poświecona 20-!eciu 
Ludowego Lotnictwa •

W siedzibie Inspektoratu 
Lotnictwa zakończyła obrady 
dwudniowa konferencja histo­
ryczna poświęcona 20-leciu Lu 
dowego Lotnictwa Polskiego.

Podsumowania obrad doko­
nał główny inspektor lotni­
ctwa — gen. dyw. pilot Jan
Raczkowski. Dziękując uczest­
nikom konferencji za aktywny 
udział w jej pracach, mówca 
podkreślił, że obrady przyczy 
niły się do zgromadzenia cen­
nego materiału.

Będzie on podstawą do 
wszechstronnego opracowania 
zarówno historii ludowego lot 
nictwa, jak i wytyczenia jego 
perspektyw rozwojowych.

PAP

Walki w Kongo 
nie ustają

Oddziały wojsk rządowych 
walczyły w dalszym ciągu na 
ulicach stolicy prowincji Ki- 
wu, miasta Bukavu z forma­
cjami partyzantów. W wal­
kach tych strona rządowa wy­
korzystała dwa samoloty ame­
rykańskie typu T-28, przeka­
zane niedawno przez Stany 
Zjednoczone reżimowi Czombe 
go. Według ostatnich informa­
cji, po stropie powstańców wy 
stąpili Afrykanie z plemienia 
Watutsi, zamieszkujący obec­
nie na granicy Konga i Rwan- 
dy.

Władze Leopoldville posta­
nowiły jak najszybciej wyco­
fać zarządzenie o aresztowa­
niach obywateli Brazzavilie i 
Burundi. Odpowiedni rozkaz 
wydał Munongo, minister 
spraw wewnętrznych, burmi­
strzowi miasta Leopoldville. 
W efekcie kilka tysięcy więź­
niów obozu koncentracyjnego 
w Lofita (w pobliżu Leopold- 
ville), zostało wypuszczonych.

Agencje podkreślają, że de­
kret o deportowaniu obywate­
li Konga — Brazzaville i Bu­
rundi, nadal obowiązuje.

W stolicy Tanganiki, Dar — Es 
— Salam, odbyły się w piątek ra­
no wielotysięczne demonstracje 
przed ambasadą amerykańską na 
znak protestu przeciw amerykań­
skiej pomocy dla Czombego.

Nota do prezydenta Johnsona, 
wręczona ambasadorowi amery­
kańskiemu, przestrzega, że obec­
ność Amerykanów w Kongu musi 
doprowadzić do pogrążenia „tego 
kraju w morzu krwi”. (PAP)

Światowy rekord wydobycia węgla
243-osobowy kolektyw górników kopalni im. 1 Maja 

w Karwinie (CSRS) ustanowił 21 bm. nowy rekord świato­
wy w wydobywaniu węgla przy pomocy kombajnu. Pracu­
jąc na trzy zmiany w ciągu 31 dni pracy wydobyli oni 
118.327 ton węgla, odbierając w ten sposób palmę pierw­
szeństwa górnikom kopalni „Zabrze”. Poprzedni bowiem 
rekord świata w tej dziedzinie ustalili nasi górnicy, wydo­
bywając w tym samym czasie przy pomocy kombajnu 
114.617 ton węgla.

Górnicy karwińscy ustalili poza tym drugi rekord świa­
towy: podczas współzawodnictwa udałc im się jednego dnia 
wydobyć 4.588 ton węgla. (PAP)
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W trosce o nowoczesną szkołą 
i podniesienie poziomu oświaty 

| Narada w KW PZPR |

Wczoraj w gmachu Komitetu Wojewódzkiego PZPR od­
była się narada, poświęcona problemom wielkopolskiego 
szkolnictwa oraz ocenie sytuacji w zakresie podnoszenia po­
ziomu oświaty, zorganizowana przez Wydział Nauki i Oświa­
ty KW. Przewodniczył jej kierownik Wydziału — Romuald 
Jezierski. Oprócz pracowników Wydziału, wzięli w niej rów­
nież udział przedstawiciele wszystkich instytucji i organi­
zacji, współdziałających w dziedzinie oświaty i wychowania 
młodzieży, a więc m. in.: Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego ZNP, ZHP, ZMS oraz WKZZ. Scharakte­
ryzowali oni najpilniejsze potrzeby oraz przedstawili głów­
ne kierunki swej pracy w rozpoczynającym się wkrótce no­
wym roku szkolnym.
Kurator J. Stoiński, poinfor­

mował zebranych o tym, iż 
fok szkolny rozpoczyna się w 
naszym województwie 1 IX, 
przy czym centralną uroczy­
stością inauguracyjną będzie 
otwarcie nowego Technikum 
Energetycznego w Poznaniu, 
na Jeżycach.

Węzłowymi problemami, sta 
wianymi przez nasze władze 
oświatowe są: dalsza troska 
o polepszenie wyników nau- -
czania ze szczególnym uwzglę­
dnieniem walki z drugorocz- 
nością (Poznań ma tu najlep­
sze w kraju wyniki), dalej — 
rozwój tzw. szkół wiodących, 
a także zacieśnienie współpra­
cy z komitetami rodzicielski­
mi i organizacjami młodzieżo­
wymi, mające doprowadzić do 
jednolitego frontu wychowa­
nia.

Przedstawiciele ZHP i ZMS 
mówili o swych — mających 
już dobre tradycje — zamie­
rzeniach, idących w kierunku 
jak najbardziej pełnego zaan­
gażowania młodzieży w życie 
współczesne kraju.

W imieniu Wydziału Nauki 
i Oświaty KW PZPR wystą­
pił zastępca kierownika — J. 
Wojtaszek, dając ogólną cha­
rakterystykę sytuacji w na­
szych szkołach, zarówno pod 
względem dydaktycznym, jak 
i ideowo-wychowawczym. — 
Stwierdził on m. in., że po­
ważnym mankamentem w do­
tychczasowej pracy szkół jest 
ich tradycjonalizm, wyrażają­
cy się w przestarzałej meto­
dzie dydaktyki pamięciowej, 
nie powiązanej z elementami 
wychowawczymi. W tej dzie­
dzinie właśnie szukać powin­
ny nowych rozwiązań szkoły 
wiodące. Istnieje też, wskazy­
wana przez samą młodzież — 
paląca potrzeba nasycenia pro 
gramów nauczania problema­
mi współczesności, o których

Podziękowanie 
Przewodni częcego

Rady Państwa
Wszystkim organizacjom po­

litycznym i społecznym, zało­
gom zakładów pracy, insty­
tucjom i młodzieży oraz oso­
bom prywatnym, które z okaz 
ji powołania mnie na stano­
wisko przewodniczącego Rady 
Państwa przekazały mi lub na­
desłały gratulacje i życzenia 
— składam tą drogą serdeczne 
podziękowanie.

EDWARD OCHAB 

uczniowie ciągle jeszcze wie­
dzą mniej niż o odległych cza­
sach historycznych.

Reforma szkolnictwa, której 
pełny program realizować za- 
cznie w roku bieżącym klasa 
VI — wtedy tylko będzie mo­
gła w pełni zdać swój egza­
min, gdy nauczyciele będą ją 
realizować zgodnie z wymoga­
mi nowoczesnej dydaktyki.

(wch)

Analiza standardu produkcji

Wyroby przemysłu maszynowego 
muszą być nowoczesne

„Z nowoczesnością pod rękę” — pod tym hasłem rozwija 
się od kilku miesięcy w przemyśle maszynowym akcja 
oceny poziomu technicznego wszystkich produkowanych wy­
robów.
Pracę zespołów analizują­

cych stopień nowoczesności 
zweryfikują grupy wybit­
nych fachowców, powołane dla 
poszczególnych branż przez 
Ministra Przemysłu Ciężkie­
go. Pierwszy etap akcji za­
kończy się w połowie iy 
kwartału br.

Obecnie obowiązuje zasada, 
że przed podjęciem seryjnej 
produkcji, wytwórca musi wy 
pełnić tzw. arkusz oceny wy­
robu. Zawiera on porównania 
najważniejszych wskaźników 
danej maszyny, aparatury czy 
urządzenia — z analogicznym 
wyrobem przodujących firm.

Powszechna akcja oceny po 
ziomu technicznego produkcji 
przyniesie wielostronne efek­
ty. Nowoczesne maszyny w 
kraju — to możliwości szyb­
szego postępu w gospodarce, 
zaś w ofertach eksportowych 
— to nowe rynki zbytu i wię­
cej dewiz. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, na 

południowym zachodzie skłonność 
do burz. Temperatura maksymal­
na od 17 st. nad morzem do 22 st. 
na południowym wschodzie. Wia­
try słabe i umiarkowane. (PAP)

Marszałek ✓
K. Wierszynin 
w Warszawie

Na zaproszenie ministra o- 
brony narodowej marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego 
przybyła w piątek do War­
szawy na uroczystości zwią­
zane z 20-leciem Ludowego 
Lotnictwa Polskiego delegacja 
lotników radzieckich z wice­
ministrem obrony ZSRR, do­
wódcą sił powietrznych. Zwią­
zku Radzieckiego, głównym 
marszałkiem lotnictwa ZSRR 
Konstantinem Wierszyninem. 
W skład delegacji wchodzi 
grupa generałów i wyższych 
oficerów radzieckich; wielu z 
nich uczestniczyło w walkach 
o wyzwolenie naszego kraju.

PAP

20-laela 
ludowa} Rumunii

Rumuński przemysł budowlany 
osiągnął niebywały rozmach, zaj­
mując w lalach 1953—1963 
pierwsze miejsce w Europie w 
dziedzinie tempa budowy do­
mów mieszkalnych. W okresie 
ostatnich czterech lat ponad 
800.000 ludzi otrzymało nowe, 
mieszkania, z czego 200.000 w 
samym Bukareszcie. W bieżącym 
roku zostanie zbudowanych 
54.000 mieszkań, w tym 15.000 
w Bukareszcie. Na zdjęciu: nowe

domy w mieście Oradza.
Fot. — CAF

Sprawozdanie z uroczystej aka­
demii w Warszawie, zorganizo- 
wanei z okazji rocznicy wyzwo­
lenia Rumunii wraz z przemó­
wieniem Piotra Jaroszewicza — 
zamieszczamy na str. 2.

Nowe inicjatywy Grecji 
w sprawie Cypru

Rząd grecki pragnie wyko­
rzystać okres względnego spo­
koju, jaki panuje na Cyprze, 
oraz pewnego odprężenia w 
stosunkach grecko-tureckich, 
ażeby możliwie szybko wzno­
wić rokowania w celu pokojo­
wego rozwiązania problemu 
cypryjskiego — donosi z Aten 
agencja France Presse. Za­
sadniczym celem rządu grecf 
kiego w chwili obecnej jest — 
według AFP — przekonanie 
prezydenta Makariosa, aby wy 
raził on zgodę na unię Cypru 
z Grecją oraz przyznanie Tur­
cji pewnych kompensacji.

Minister obrony Grecji, Ga- 
rufalias, który przybył na 
Cypr, miał — według AFP — 
przedłożyć Makariosowi pro­
jekt przewidujący m. in. odstą 
pienie Turcji względnie NATO 
bazy w rejonie Mansura.

Prezydent Makarios zaoferował 
Turkom cypryjskim swobodę ko­
munikacji na wszystkich drogach 
znajdujących się pod kontrolą 
rządu cypryjskiego i prowadzą­
cych do Nikozji albo też przez sto 
licę Cypru, pod warunkiem, że 
przywódcy Turków cypryjskich 
wprowadzą ze swej strony swobo­
dę ruchu na szosach przez nich 
kontrolowanych. (PAP)



Życiorys 

Palmiro
Togliałtiego

W dwudziestolecie ludowej Rumunii

Uroczysta akademia w Warszawie
Palmiro Togliatti urodził 

się 26. 3. 1893 roku w 
Genui, w rodzinie urzędni­
czej. Ukończył wydział prawa 
Uniwersytetu Turyńskiego. W 
1912 r. rozpoczął działalność 
w młodzieżowym ruchu so­
cjalistycznym, w 1914 r. — 
wsfępił do partii socjalistycz­
nej. W kilka lat później To- 
gliatti został redaktorem- tu­
ryńskiego wydania gazety 
partii socjalistycznej „Avanłi". 
Brał też udział w założeniu 
marksistowskiego tygodnika 
„Ordine Nouvo”. Skupiona 
wokół tego tygodnika grupa, 
na czele której słali Antonio 
Gramsci i Togliatti, stała się 
trzonem utworzonej w 
niu 1921 r. Włoskiej 
Komunistycznej, która 
wstała po opuszczeniu 
trakcję komunistyczna 

stycz- 
Partii

po­
przez 
XVII

zjazdu partii socjalistycznej i 
rozpoczęciu odrębnych obrad 
jako I zjazdu Włoskiej Partii 
Komunistycznej. Przez na­
stępne trzy lata Togliatti kie­
rował redakcja centralnego 
organu partii „II Comunista". 
Przebywał ponad rok w wię­
zieniu; następnie został wy­
słany przez partię za gra­
nicę.

Po aresztowaniu Gramscie- 
qo przez faszystów, stanął w 
1926 r. na czele zdelegalizo­
wanej partii komunistycznej 
i w 1927 r. został jej sekre­
tarzem generalnym. Kierował 
walka partii i sił antyfaszy­
stowskich przeciwko agresji 
na Etiopię, następnie zaś 
przeciw agresji faszystowskiej 
na Republikę Hiszpańską. 
Jednocześnie brał udział w 
kierownictwie światowego 
ruchu komunistycznego. Od 
1924 r. był członkiem Komi­
tetu Wykonawczego Komin- 
fernu, od 1928 r. — człon­
kiem jego Prezydium, od 
1935 r. — sekretarzem.

W czasie II wojny świato­
wej przewodził walce z rzą­
dem sprzymierzoneqo z Hi­
tlerem dyktatorem Włoch, 
Mussoliniego. W marcu 1944 
roku wrócił do kraju. Po 
upadku Mussolinieqo był jed­
nym z czołowych organizato- 
rów walki wyzwoleńczej na­
rodu ^włoskiego przeciwko 
okupantom hitlerowskim. Gdy 
w okresie IV. 1944 — V. 1947 
Wł PK była partią współrzą­
dzącą, Togliatti był kolejno 
ministrem bez teki, wicepre­
mierem i ministrem sprawie­
dliwości. W czerwcu 1946 r. 
został deputowanym, w kwiet­
niu 1948 r. wybór ten został 
ponowiony i odtąd Toqliatłi 
piastował nieprzerwanie man­
dat posła. W 1^48 r. na ży­
cie jeqo dokonano skrytobój­
czego zamachu.

Za zasłuqi położone w 
walce wyzwoleńczej narodu 
włoskieqo, odznaczony zo­
stał przez dowództwo brygad 
im. Garibaldiego „złotym 
medalem Garibaldiego”.

PAP

łęboka żałoba okryła Włoską
VI Partię Komunistyczną i partie 

leninowskie całego świata. Zmarł Pal­
miro Togliatti, przywódca włoskiej 
klasy robotniczej od dziesiątków lat, 
jedna z największych postaci we 
współczesnej historii swego kraju i 
międzynarodowego ruchu robotniczego.

Pod jego kierownictwem WłPK 
okrzepła w latach walki z rządami fa­
szystowskimi, w walce partyzanckiej 
przeciwko sprzymierzonemu z Musso- 
linim hitlerowskiemu okupantowi, wy­
rosła na potężną siłę, wywierającą wiel­
ki wpływ na losy swego kraju ojczy­
stego. Prawie 23 procent wyborców 
włoskich głosuje na WłPK.

Komuniści razem zc socjalistami 
mają większość w 1844 radach miej­
skich i gminnych, tj. blisko 1/4 wszyst­
kich rad komunalnych, w tym w 17 
stolicach prowincji.

Palmiro Togliatti był mózgiem swo­
jej partii: wskazując jej drogę walki 
w specyficznych warunkach włoskiej 
republiki burżuazyjnej, wniósł zarazem 
trwały wkład w dorobek myśli rewo­
lucyjnej międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. Obcy wszelkiemu dogma­
tycznemu skostnieniu, ukształtował le­
ninowskie oblicze swej partii, czyniąc

21 lun. odbyła się w sali Filharmonii Narodowej w War- skiej propozycji w sprawie 
szawie uroczysta akademia z okazji dwudziestolecia Ru- utworzenia na Bałkanach stre
muńskiej Republiki Ludowej. W akademii wzięli licznie 
udział mieszkańcy stolicy, działacze organizacji społecznych
i politycznych, przedstawiciele Wojska Polskiego, młodzież, strefy bez broni jądrowej i

W prezydium zajęli miejsca 
wiceprzewodniczący OK FJN, 
zastępca przewodniczącego.Ra 
dy Państwa — Bolesław Po- 
dedworny, ambasador nadzwy 
czajny i pełnomocny RRL w 
Polsce — Gheorghe Diacones- 
cu, zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz, sekre­
tarz KC PZPR — Bolesław Ja 
szczuk, sekretarz NK ZSL — 
Ludomir Stasiak, wiceprezes 
CK SD, członek Rady Pań­
stwa — Leon Chajn, wicemi­
nister spraw zagranicznych — 
Józef Winiewicz, gen. dyw. 
Marian Graniewski, przedsta 
wiciele władz partyjnych i 
miejskich Warszawy oraz or­
ganizacji młodzieżowych.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych, akademię zagaił Bole 
sław Podędworny. Referat wy 
głosił Piotr Jaroszewicz.

Następnie przemawiał amb. 
G. Diaoonescu.

P. Jaroszewicz powiedział 
m. in.:

Bratni naród rumuński ob­
chodzić będzie 23 bm. dzień 
oswobodzenia swego kraju z 
jarzma faszystowskiego — 20 
rocznicę wyzwolenia, dokona­
nego w rezultacie zwycięstwa 
Związku Radzieckiego nad fa­
szyzmem hitlerowskim.

Ta doniosła rocznica, obcho­
dzona jest także we wszyst­
kich krajach socjalistycznych 
przez wszystkich przyjaciół so­
cjalizmu podobnie, jak nasze 
XX-lecie.

Przyjaźń naszych narodów 
ma swoje historyczne trady­
cje. Jakościowo nowe, głębsze 
wartości wzajemnym stosun­
kom nadało wstąpienie na­
szych krajów ria drogę socja­
listycznego rozwoju. Dzisiaj 
przyjaźń ta opiętą się na nie­
wzruszonym fundamencie mar 
ksistowskiego światopoglądu, 
który leży u podstaw wszel­
kich naszych poczynań; opie­
ra się o jedność działania na 
froncie walki o zachowanie 
światowego pokoju; opiera się 
na poczuciu jedności z obo­
zem socjalistycznym i głębo­
kiej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim; opiera się na 
wspólnym dążeniu do zbudo­
wania socjalistycznego ustro­
ju.

Nastąpił wielostronny roz­
wój wzajemnych stosunków 
dzięki układom, umowom i po 
rozumieniom, dotyczącym za­
równo współpracy bilateralnej 
w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej, handlowej, nauko­
wo-technicznej, kulturalnej — 
jak i współpracy wielostron­
nej w ramach RWPG oraz 
współdziałania na forum mię­
dzynarodowym w głębokiej 
trosce o ochronę i utrwalenie 
światowego pokoju. Obydwa 
nasze kraje wnoszą z roku na 
rok coraz większy, poważniej­
szy wkład w dzieło pokojowe­
go współistnienia i współpra­
cy gospodarczej między kraja­

PALMIRO TOGLIATTI
ją nie tylko kierowniczą siłą włoskiej 
klasy robotniczej, ale ośrodkiem pro­
mieniowania idei socjalizmu i demo­
kracji, idei pokojowego współistnienia 
na najszersze warstwy narodu wło­
skiego.

Cele i założenia pokojowego współ­
istnienia, Togliatti sformułował ze 
zwykłą mu jasnością i prostotą:

„Słuszne jest określenie pokojowego 
współistnienia jako kompromisu, jednakże 
jest to tylko część prawdy. Kompromisem 
jest to, że w okresie gdy istnieją dwa 
wielkie systemy: socjalistyczny i kapitali­
styczny, obie strony wyrażają gotowość 
wyrzeczenia się wojny w celu upowszech­
nienia swego „sposobu życia”, a więc od­
rzucają zarówno eksport rewolucji jak 
i kontrrewolucji... Ale byłoby błęde/ń 
uważać, że pokojowe współistnienie spro­
wadza się do zwykłego uznania i utrzy­
mania status quo, tzn. do uznania nie­
zmienności obecnej sytuacji, której odpo­
wiadałby podział na strefy wpływów itd”.

Przez cale swe życie Palmiro Togliatti 
był bojownikiem o jedność włoskiego 
i międzynarodowego ruchu robotnicze­
go, o internacjonalistyczną solidarność

mi socjalistycznymi a kapita­
listycznymi.

Społeczeństwo polskie zna 
i ceni osiągnięcia narodu ru­
muńskiego.

Dynamiczny i wszechstron­
ny rozwój gospodarki naro­
dowej Rumunii w minionych 
20-latach sprzyjał współpra­
cy gospodarczej z Polską. 
Szczególnie wymowne są fak 
ty obrazujące obroty handlo­
we między naszymi krajami. 
Plan na łatą 1961—1965 prze­
widujący wzrost obrotów mię 
dzy naszymi krajami o 65 
proc., został już wykonany w 
roku ubiegłym, a tegoroczna 
umowa przewiduje dalszy 
wzrost wymiany.

W porównaniu więc z r. 
1958 nasze obroty handlowe 
z Rumunią wzrosły ponad 
trzy razy. Dostarczamy Ru­
munii obrabiarki, maszyny, 
sprzęt elektrotechniczny, urzą 
dzenia okrętowe, sprzęt gór­
niczy. Zakupujemy w Rumu­
nii silniki elektryczne, trans­
formatory dużej mocy, pom­
py odśrodkowe.

Rozwojowi myśli technicz­
nej i naukowej służą prace 
powołanej w 1951 r. polsko- 
rumuńskiej komisji współpra­
cy naukowo-technicznej. Jed­
ną z dziedzin, gdzie szczegól­
nie wiele korzystamy z do­
świadczeń rumuńskich, jest 
przemysł naftowy. Rumuni 
zaś korzystają z naszych do­
świadczeń.

Bazą i trwałym fundamen­
tem współpracy polsko-ru­
muńskiej jest podpisany przed 
15 laty — 26 stycznia 1949 r. 
w Bukareszcie układ o pomo­
cy, przyjaźni i współpracy po­
wojennej 1 między Polską i 
Rumunią.

Polska Ludowa i Rumunia 
jednoczą swe wysiłki w wal­
ce o pokój i odprężenie, pro­
wadzonej przez wszystkie si­
ły socjalizmu i postępu, w 
walce, która budzi sympatię 
i pozyskuje poparcie coraz 
szerszych kręgów społecznych 
ną całym świecie. Polska i 
Rumunia, opierając swą po­
litykę zagraniczną na leni­
nowskich zasadach pokojowe­
go współistnienia, w pełni po 
pierają wszystkie twórcze, 
konstruktywne pokojowe pro 
pozycje Związku Radzieckie­
go, stanowiące skuteczne na 
rzędzie zabezpieczenia świata 
przed wojną. Każda polska 
propozycja idąca w tym wła­
śnie kierunku znajduje popar 
cie w Rumunii i odwrotnie 
każda propozycja rumuńska 
— w Polsce. Rumunia popie­
ra sprecyzowane przez Wła­
dysława Gomułkę najpilniej­
sze zadania stojące na po­
rządku dziennym polityki 
międzynarodowej, w tym za­
mrożenie zbroień jądrowych 
w środkowej Europie, tak jak 
popierała i popiera propozy­
cje w sprawie utworzenia w 
Europie strefy bez broni ją­
drowej. Polska ze swej stro­
ny udzieliła poparcia rumuń- 

fy dobrosąsiedzkich stosun­
ków i pokojowej współpracy, 

wyrzutni atomowych.
W 20 rocznicę wyzwolenia 

Rumunii pragnę wyrazić nie­
zachwiane przekonanie, że 
współpraca między obu na­
szymi krajami przyczyni się 
do dalszego umacniania bra­
terskiej przyjaźni obu naro­
dów i posłuży utrwaleniu 
jedności państw socjalistycz­
nych, sprawie pokoju na ca­
łym świecie. (PAP)

Delegacja polska 
u Gheerghiu Deja
21 bm. polska delegacja par­

tyjno - rządowa przybyła na 
uroczystości 20-lecia wyzwo­
lenia Rumunii, z członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremierem Franciszkiem 
Waniołką została przyjęta 
przez I sekretarza KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa RRL — Gheorge Gheor- 
ghiu - Deja. (PAP)

Duży udział poznaniaków
w krajowej wystawie ogrodnictwa
Jutro, 23 bm. w katowickim Parku Kultury i Wypoczynku 

rozkwitnie wspaniałością barw i aromatem zapachów... dwa 
i pól miliona krzewów kwiatowych. Na ten dzień przygo­
towano bowiem otwarcie II Ogólnokrajowej Wystawy O- 
grod nictwa.

Polak naczelnym 
architektem Skopie

Do Skopje udał się naczel­
ny architekt Warszawy — inż. 
Adolf Ciborowski, mianowa­
ny przez specjalną komisję 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych dyrektorem dla 
spraw przygotowania planów 
oraz budowy Nowego Skopje. 
Stolica Polski ,wypożyczyła” 
swego naczelnego architekta 
na rok.

Warto przypomnieć, że pier 
wszym nowym osiedlem, ja­
kie zbudowano w Skopje po 
trzęsieniu ziemi, było „osie­
dle warszawskie”, zaprojekto 
wane i zmontowane przez ar­
chitektów i inżynierów z Pol-.

(PAP)ski.

Leki z Polski 
dla ludności Cypru

W odpowiedzi na apel rzą­
du Republiki Cypryjskiej do 
rządu PRL, PCK przesłał w 
piątek na adres cypryjskiej 
służby zdrowia — leki i sprzęt 
sanitarno-medyczny (krew, 
antybiotyki, witaminy, nosze, 
sterylizatory), jako pomoc dla 
ofiar bombardowania na Cy­
prze. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował K. Monikowskl.

partii marksistowsko-leninowskich. W 
obliczu zarysowujących się rozbież­
ności między KP Chin i KPZR, w opra­
cowanych z inicjatywy Togliattiego te­
zach X Zjazdu Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, sprawa jedności ruchu ro­
botniczego została sformułowana w na­
stępujących słowach:

„Każda partia odpowiedzialna jest przed 
własnym krajem, własną klasą robotni­
czą... Jej przewodnikiem są zasady mark­
sizmu i leninizmu, interesy mas pracują­
cych, sprawa pokoju i socjalizmu. Tak jak 
należy odrzucać koncepcję jednego ośrod-\ 
ka kierowniczego dla całego ruchu, który 
istniał w przeszłości, tak nie do przyjęcia 
jest tworzenie różnych ośrodków regional­
nych co stwarzałoby niebezpieczeństwo 
walki frakcyjnej... Samodzielność każdej 
partii nie może i nie powinna szkodzić so­
lidarności i jedności całego ruchu robot­
niczego”.

Odeszła wielka postaćj w ruchu ro­
botniczym, Odszedł przywódca, bliski 
każdemu człowiekowi współczesnemu, 
któremu droga jest sprawa socjalizmu 
i sprawiedliwości społecznej, droga jest 
sprawa pokoju na świecie. (API)

0 żniwach po żniwach

Większość rolników potrafiła 
wykorzystać piękną pogodę

Tegoroczne żniwa w Wielkopolsce przebiegały na ogół 
bardzo sprawnie. Od rozpoczęcia kośby aż do 8 sierpnia, 
czyli przez trzy tygodnie — pogoda sprzyjała* rolnikom 
nadzwyczajnie. Było więc dość czasu, by cztery główne 
zboża sprzątnąć bez żadnych strat.
Ogromna większość gospo­

darstw uspołecznionych i pry­
watnych już na początku pier­
wszej dekady bieżącego mie­
siąca uporała się ze zbiorami 
w całości. Dzięki temu do­
starczane do punktów skupu 
ziarno jest dobrej jakości, su­
che. Jęczmień browarny, 
sprzątnięty podczas słonecz­
nej pogody, uzyskuje wysoką 
lokatę kwalifikacyjną. Ponad 
8.000 rolników wykonało już 
roczne plany obowiązkowych 
dostaw. Plony są bowiem nie 
najgorsze, chociaż słabsze od 
zeszłorocznych, gdyż majowo- 
czerwcowa susza obniżyła wy­
dajność, szczególnie zbóż ja­
rych.

Z tym większą przykrością 
notujemy, że nie wszystkie 
gospodarstwa stanęły w o- 
kresie żniw na wysokości za­
dania. Sierpniowe deszcze by­
ły dla niektórych rolników i

zaskoczeniem.PGR-ów
Czyżby nie spodziewali się tak 
gwałtownej zmiany pogody? 
Przecież z doświadczenia wia­
domo, że takie zmiany wystę­
pują bardzo często...

Dokonana 19 bm. inspekcja 
I stwierdziła, że na polach w

Półtora miliona kwiatów 
przygotowali gospodarze na 
licznych skwerach i zieleń­
cach 600-hektarowego parku; 
milion kwiecia wystawią g- 
sobno — na powierzchni 40 

uczestnicy im-hektarów
prezy z całego kraju. Bierze w 
niej udział większość zarzą­
dów zieleni miejskiej miast 
wojewódzkich i woj. katowic­
kiego, demonstrując sposoby 
ukwiecenia zieleńców, sposo­
by produkcji kwiatów oraz 
umiejętność wkomponowania 
zieleni w zabudowę architek­
toniczną miast. Wśród wy­
stawców nie brak również po­
znańskiego Zarządu Zieleni 
Miejskiej.

Podczas trwania wystawy 
(23. VIII — 10. X.) zorganizo­
wany będzie kiermasz kwia­
tów ciętych oraz trzydniowa 
wystawa róż. Następnie zo­
stanie zademonstrowana pro­
dukcja ogrodnicza (szkółkar- 
stwo, warzywa, owoce), jako 
— między innymi dorobek za­
kładu Dendrologii i Pomologii 
PAN w Kórniku.

Trzecim działem Wystawy Ogród 
nictwa będzie pokaz mechanizacji 
uprawy gleby, pokaz środków 
chemicznych oraz usprawnienia i 
wynalazki z dziedziny mechani­
zacji pracy. Na wyróżnienie zasłu­
guje tu udział Wielkopolskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej, która 
przygotowała osobny pawilon, 
jako wzorzec nowoczesnego bu­
downictwa ogrodniczego (cieplar­
ni) i zarazem pawilon ekspozycyj­
ny problemu cleplarnictwa.

Korzystając z nowej zabudowy 
po II Wystawie Ogrodnictwa, 
przewiduje się tutaj zorganizował 
później inną z kolei imprezę — 
wystawę osiągnięć gospodarki ko­
munalnej. Na ten przegląd mają 
być zaproszone — w charakterze 
wystawców — trzy miasta: War­
szawa, Łódź i Poznań, (zs)

Demonstracje studentów 
w Płd. Wietnamie

Jak donosi z Sajgonn agencja 
Associated Press, w różnych mia­
stach Południowego Wietnamu 
studenci i uczniowie urządzili w 
piątek demonstracje przeciwko 
rządowi generała Khanha, doma­
gając się, aby ustąpił i przekazał 
władzę rządowi cywilnemu.

Chociaż w Płd. Wietnamie obo­
wiązuje Oficjalnie zakaz zgroma­
dzeń publicznych, policja wołała 
nie interweniować, w obawie 
przed rozruchami. (PAP) 

naszym województwie pozo­
stały jeszcze w mendlach: 
pszenica, jęczmień i owies na 
obszarze około 30.000 hekta­
rów. Zmarnowano w ten spo­
sób ok. 400.000 kwintali ziarna 
które może być teraz — i to 
jeszcze nie wszystko — prze­
znaczone jedynie na kiepską 
paszę.

Zaniedbania w tym zakresie wy­
stąpiły głównie w powiatach: Po­
znań, Oborniki, Wągrowiec, Cho­
dzież, Gniezno, Słupca, Konin i 
Koło. Na polach wsi Działyń w 
powiecie gnieźnieńskim widziano 
w dniu inspekcji znaczny obszar 
żyta na pniu — nieskoszonego. 
To już jest szczyt niedbalstwa, bo 
przecież żyto — jak wiadomo — 
schodzi zawsze z pola jako 
pierwsze.

W tych gospodarstwach, 
gdzie w drugiej dekadzie sierp­
nia zboże pozostało na polu, 
nie dopisała najwyraźniej or­
ganizacja pracy.

Nie notowano bowiem bra­
ków środków transporto­
wych, nie zgłaszano zapo­
trzebowania na dodatkową 
siłę roboczą. Zatem nie desz­
cze spowodowały straty i nie 
one są winne — jak twierdzi­
li niektórzy opieszali rolnicy 
— lecz ślamazarność ludzi, 
kierujących gospodarstwami.

O podobnej ślamazarnośpi syg­
nalizują nam z terenu w odnie­
sieniu do omłotów i dostaw kwa­
lifikowanego ziarna siewnego. 
Gospodarstwa nasienne i repro­
dukcyjne mają tej jesieni dostar­
czyć 44.000 ton, tymczasem do Sta­
cji Oceny Nasion wpłynęło do 18 
bm. zaledwie 25 procent próbek. 
Wiadomo zaś. że bez oceny na 
zanieczyszczenie i siłę kiełko­
wania, ziarno nie może być do 
puszczone do wymiany i wysie­
wu.

Służba rolna i odpowiedzialni 
kierownicy gospodarstw nasien­
nych muszą się teraz starać o 
przyspieszenie dostaw kwaltfika- 
tów. Strat tegorocznych nie da 
się już nadrobić; trzeba więc do­
łożyć wysiłków, by obsiać pola 
doborowym ziarnem, co będzie 
miało wpływ na wydajność zRóż 
w roku przyszłym, (kj)

Znicz olimpijski 
ruszył do Tokio

W piątek rano odbyła się na 
Olimpie uroczystość zapalenia znl 
cza olimpijskiego. Zgodnie z tra­
dycją został on zapalony od pro­
mieni słonecznych przy pomocy 
wklęsłego zwierciadła. W uroczy­
stości na stadionie na Olimpie 
wzięli udział m. in. król Konstan­
tyn. Na trybunach znajdowało się 
ok. 7 tys. widzów.

Po zapaleniu znicz został prze­
kazany rekordziście Grecji na 119 
m. ppł. Marcellosowl, który był 
pierwszym biegaczem sztafety 
olimpijskiej. Na terenie Grecji 
znicz przeniosło z Olimpu do 
Aten 340 biegaczy. W sobotę ra­
no wystartuje on ze stolicy Grecji 
na pokładzie specjalnego samolo­
tu japońskiego w drogę do Tokio,

PAP

Najpopularniejsze 
miejscowości

Od kilku lat w 44 miejscowo­
ściach wypoczynkowych na tere­
nie całego kraju działają — na 
polecenie GKKFiT — rejestrato­
rzy ' ruchu turystycznego. Analizy 
dokonywane na podstawie ich 
meldunków (uwzględniających wy 
korzystanie miejsc noclegowych), 
pozwalają na zorientowanie się, 
jakie regiony kraju stają się 
modne, gdzie należy zwiększyć 
przydziały żywności, w jakich 
miejscowościach planować przy­
szłe obiekty turystyczne itp.

Obserwacje, dokonane w lipcu 
br„ potwierdzają trwającą od lat 
popularność: Jastarni, Juraty, 
Krynicy Morskiej, Sopotu i Ustki 
(100 proc, wykorzystania miejsc 
noclegowych); a w rejonach gór­
skich — Wisły, Szczyrku, Polani­
cy i Karpacza.

Nowo odkrytymi „ziemiami” — 
gdzie również notowano 100 proc, 
wykorzystania miejsc noclego­
wych, są: Brodnica w woj. byd­
goskim, malowniczy Łagów i Sła­
wa Śląska w woj. zielonogórskim, 
Łańcut — gdzie musiano dosta­
wiać dodatkowo łóżka i Kazimierz 
Dolny.

Spdłiła natomiast popularność 
Augustowa — zaledwie do 30 proc, 
wykorzystania miejsc noclego­
wych w lipcu oraz Mikołajek.



V dwudziesta rocznicę śmierci L. Szenwalda

„I wszystkie drogi wiodły do Warszawy" Lądowaliśmy w Dysach
Rozmowa z dowódcą Lotnictwo Operacyjnego

Poeta „Kwadrygi”, tłumacz Majakow­
skiego, Shelleya, Browninga, patriota, 
rewolucjonista, członek KZM później 
Komunistycznej Partii Polski.

W r. 1937 współredaktor „Nowej Kwadry­
gi” wraz ze St. R, Dobrowolskim i P. Hoff­
manem. Lucjan Szenwald.

W czasie II wojny światowej żołnierz Armii 
Czerwonej, a później I Dywizji im. T. Ko­
ściuszki. Zginął w katastrofie samochodowej 
na szosie pod Kurowem koło Lublina, 22 sierp­
nia 1944 r., mając 35 lat.

Rodzinną atmosferę pielęgnującą antykwa­
ryczne piękno przeszłości i sztuki, jako osiem­
nastoletni młodzieniec zamienia na izbę ro­
botniczą na Powiślu.

Nie była to całkowita zdrada wpojonych 
mu wartości. Wyznaczył tylko im właściwe 
proporcje, dając prymat dniu dzisiejszemu.

Poeta z lat trzydziestych to wciąż jeszcze 
poszukujący ideolog. Poezje wczesnych lat 
trzydziestych to przede wszystkim kunszt 
wersyfikacyjny. Postawę ideową Szenwalda 
kształtują obserwacje zdobyczy pierwszego 
kraju klasy robotniczej Związku Radzieckie­
go i własne doświadczenia polityczne. W r. 
1937 jest Szenwald współorganizatorem nie­
legalnej drukarni Komunistycznej Partii Pol­
ski.

Wersyfikacyjną równowagę w jego utworach 
zniekształca pasja polityczna, wiara w. słusz­
ność i ostateczne zwycięstwo idei o którą 
walczy.

Dał temu wyraz częściowo w poemacie 
„Scena przy strumieniu” z r. 1936, w pełni 
w cyklu „Z ziemi gościnnej do Polski” pisa­
nym w latach czterdziestych. Język wierszy 
Szenwalda staje się prosty i precyzyjny, ko­
munikatywny i sugestywny jak plakat.

„...Jeżeli wróg, strawiony łeb 
Unosząc w strachu do Berlina, 
Włócząc pochodnię po ruinach, 
Zamieni Polskę w nagi step. 
Jeśli do kraju, co już blisko, 
Przyjdziemy, jak na miejsce zbrodni, 
Oglądać siwe popielisko, 
Deptać zbielałe czerwie ogni — 
To my — do prac nawykłą ręką — 
Z pustynnych zgliszcz, z bezludnych ruin 
Polskę —swobodną, silną, piękną — 
Tak nam dopomóż... — odbudujem!...

(„W stepie’’ listopad 1943;

Te pełne wiary słowa pisał Szenwald w pięć 
miesięcy po utworzeniu na terenach ZSRR 
I Dywizji im. T. Kościuszki, której był aktyw­
nym oficerem — komunistą.

W aparacie oświatowym I Dywizji im. T. 
Kościuszki prowadzi działalność Lucjan Szen­
wald obok takich oficerów-komunistów pol­
skich jak: S. Jędrychowski, M. Naszkowski, 
E. Ochab, W. Sokorski, J. Tokarski, A. Za­
wadzki i innych.

Bał się zapomnienia trudów wojskowych, 
bolesnych ale prawdziwych, własnych. Pro­
wadził kronikę Kościuszkowskiej Dywizji — 
dokument wyrzeczeń, walk i zwycięstw. 
Wiosną 1944 r. otrzymał pod Żytomierzem 
wiadomość o przeniesieniu do Szkoły Ofice­
rów Polityczno - Wychowawczych. Kronika 
drogiej mu przeszłości zostaje przerwana, jak 
wkrótce biografia jej autora.

Dzielił losy żołnierza, pełnił funkcję oficera- 
wychowawcy z myślą o zwycięskim końcu:

„I rosły groby, i wrzos na nich krwawy, 
I wszystkie drogi wiodły do Warszawy”.

ALEKSY KALENIK
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W krainie białego złota
Cd specjalnego wysłannika do Centralnej Azji

samolotu, z wysokości 
9000 metrów, Uzbeki­
stan wygląda niecie­
kawie: niekończąca się 

równina, raz są to żółte, sfa­
lowane piaski pustyni, raz 
kolorowe pola, ale nie poszat 
kowane jak u nas w szachów 
nicę o drobnych prostokąci- 
kach, lecz ogromne przestrze 
nie tej samej uprawy — jak­
by poszczególne kraje na ma­
pie świata. Z ziemi także wi­
dok nieciekawy — monoton­
na równina, oka nie ma o co 
oprzeć. Dziennikarz „tasz- 
kienckiej „Prawdy Wostoka”, 
który podwiózł mnie samocho­
dem, by pokazać step, zau­
ważył pewnie na mojej twa­
rzy rozczarowanie, bo uśmiech 
nął się jakby z pobłażaniem i 
powiedział: — Obwoziłem tu
kiedyś grupę dziennikarzy
akredytowanych w Moskwie, 
chcieli zobaczyć Głodny Step, 
o którym wiele słyszeli, no i 
zobaczyli, ale nie byli zado­
woleni, myśleli, że ujrzą nie­
użytki. Co ja za to mogę, że 
takich u nas nie ma?

Zagospodarowanie Głodne­
go Stepu jest wielkim przed­
sięwzięciem obecnej 7-latki 
(1959—1965). Przybyło tu ty­
siące entuzjastów kilkudzie­
sięciu narodowości, by prze­
kształcać bezpłodne, pustynne 
przestrzenie. Założyli miasta, 
z których poszło natarcie na 
stepy, jakiego dotąd nie znał 
świat. W ciągu kilku lat, do 
1963 r. zagospodarowano po­
nad 300 000 hektarów steęu, 
założono tysiące kilometrów 
sieci wodnej, zbudowano szo­
sy i koleje, dziesiątki dużych 
robotniczych i kołchozowych 
osiedli. Sensacje .tego kraju 
kryją się w liczbach nie w 
widokach. Znacznie większe 
wrażenie robi na turystę in­
formacja o uzbeckich upra­
wach bawełny niż dziwaczne 
dla niektórych narodowe stro 
je i trafiające się jeszcze pry­
mitywne gliniane lepianki.

Uzbekistan nazywają „krai­
ną białego złota”. Białe złoto, 
to bawełna, stąd pochodzi 
dwie trzecie produkcji ZSRR. 
Daje to Uzbekistanowi trze­
cie miejsce w świecie po USA 
i ChRL. Uzbekistan produku­
je więcej niż takie „baweł­
niane” kraje, jak Brazylia, 
Pakistan i Turcja razem wzię­
te. Jeśli natomiast idzie o 
urodzajność bawełny to Uz­
bekistan przewyższa ZR A 1,2 
raza, USA 1,5 raza Pakistan 3 
razy, Indie 5 razy i zajmuje 
drugie miejsce w świecie po 
sąsiednim radzieckim Tadżyki 
stanie. Zagospodarowywanie 
Głodnego Stepu i stałe pod­
noszenie urodzajności przy­
czyni się do corocznego wzro­
stu nro^ukcii. Pod koniec bie 
żącej 7-latki, a więc już w 
przyszłym roku Uzbekistan 
ma wytwarzać tyle bawełny 
co ZRA i India razem wzię­
te, będzie to jedna siódma 
światowej produkcji. Uzbeki-

stanowi zawdzięczają ludzie 
radzieccy przede wszystkim, to 
że ZSRR już dawno z impor­
tera przekształcił się w po­
ważnego eksportera białego 
złota. Za lat władzy radziec­
kiej trzykrotnie zwiększono 
obszar uprawy bawełny w 
Uzbekistanie, a dwukrotnie 
jej urodzajność z hektara. W 
efekcie w 1961 roku zbiór ba­
wełny był 6-krotnie większy 
niż w 1913.

Kolorową suknia z wzorzystego 
jedwabiu i szarawary z takiegoż 
jedwabiu to narodowy strój Uz­
beczki. Jedwab jest drugim bo­
gactwem uzbeckiego rolnictwa, 
pochodzi stąd ponad połowa wy­
twarzanych w ZSRR kokonów 
jedwabnika. Daje to Uzbekistano­
wi 3 miejsce w świecie po Chi­
nach i Japonii, ale jeśli chodzi o 
produkcję kokonów na głowę 
ludności Uzbekistan pobił już Ja­
ponię — monopolistę w produkcji 
naturalnego jedwabiu wśród 
państw kapitalistycznych.

Nie byłoby tych osiągnięć, 
szczególnie w zagospodarowywa­
niu nowych wielkich obszarów 
stepowych, gdyby nie wielka me­
chanizacja rolnictwa uzbeckiego. 
Wystarczy powiedzieć, że na po­
lach Uzbekistanu pracuje już po­
nad 70.000 traktorów, 25.000 samo­
chodów ciężarowych i 9.000 agre­
gatów bawełnianych, nie licząc 
drobniejszego sprzętu. W niejed­
nym. rejonie republiki dokonano 
skoku z feudalizmu wprost w so­
cjalizm, z analfabetyzmu w eu­
ropejską cywilizację.

Dopiero od czasu nastania 
władzy radzieckiej rozwój jest 
systematyczny i co roku przy 
biera na tempie. Dotyczy to 
nie tylko rolnictwa. Na wiel­
kim obszarze Republiki (445 
tys. km2 — to jest więcej niż 
powierzchnia Wielkiej Bry­
tanii czy Włoch) odkryto znacz 
ne bogactwa mineralne: ropę 
naftową, węgiel, cynk, miedź, 
ołów, złoto, grafit, azbest, gaz 
ziemny i inne., Dało to pod­
stawy do stworzenia wielkie­
go przemysłu wydobywczego 
i przetwórczego. Dzisiaj pra­
cuje tam już ponad 1000 du­
żych zakładów przemysło­
wych ponad 100 branż. Czter- 
nastokrotnie wzrósł uzbecki 
przemysł w porównaniu do 
1913 roku. W szeregu dziedzin 
zajmuje on przodujące miej­
sce w całym Związku Ra­
dzieckim. Pierwsze miejsce 
zajmuje w produkcji maszyn 
do uprawy i sprzętu baweł­
ny, drugie — w produkcji 
maszyn dla przemysłu tekstyl 
nego, trzecie — w produkcji 
nawozów mineralnych, czwar 
te — w wydobyciu gazu ziem 
nego, piąte — w wydobyciu 
ropy naftowej i w produkcji 
energii elektrycznej.

W praktyce oznacza to że na 
pustkowiu, w stepach, w górach 
powstają zupełnie nowe miasta 
wokół budowanych tam wielkich 
kombinatów przemysłowych. Ta­
ki na przykład Ałmałyk rozpoczę­
to budować zaledwie 12 lat te­
mu, a liczy już dzisiaj ponad 
70.000 mieszkańców, których ob-

sługuje 27 szkół, 14 szpitali i o- 
środków zdrowia, 17 klubów i kin. 
12 bibliotek, 36 przedszkoli, a po­
nad tysiąc studentów kształci się 
w filii taszkienckiej politechniki, 
W miejscowym instytucie metali 
kolorowych pracuje około 400 
naukowców. Powstają więc mia­
sta doskonale wyposażone, nowo­
czesne, one m. in. decydują o 
skoku jakiego dokonał Uzbeki­
stan poprzez eppki i formacje 
społeczno-ekonomiczne.

Ten rozwój powoduje także 
przyspieszone przemiany w 
obyczajach, w sposobie życia 
Uzbeków. Najjaskrawiej wi­
dać to w sytuacji społecznej 
kobiet. Dawniej Uzbeczki — 
jak przeważnie kobiety Wscho 
du nie brały żadnego udziału 
w życiu publicznym, przeby­
wały w „iszkari części
domu przeznaczonej dla ko­
biet, zajmowały się gospodar 
stwem domowym. Świat był 
dla nich zamknięty. Jeszcze 
do 1920 r. wszystkie role w 
teatrach wykonywali męż­
czyźni. Dzisiaj uzbeckie ko­
biety pracują w wielu dzia­
łach gospodarki narodowej, w 
nauce, kulturze, sztuce, ad­
ministracji, m. in. jako nau­
czycielki, agronomowie, inży­
nierowie, lekarze i ekonomi­
ści.

W parze z rozwojem gospo­
darki rozwija się w Uzbeki­
stanie nauka i kultura. Kaź-

Dokończenie na str. 4

— Na wstępie, Obywatelu 
Generale, chciałbym zapytać, 
jakie zadania stoją przed Lot­
nictwem Operacyjnym, któ­
rym Generał dowodzi?

— Olbrzymi rozwój techniki 
w całej armii, a w szczególno­
ści w lotnictwie, nowe współ­
czesne wymagania — podyk­
towały również konieczność 
reorganizacji lotnictwa. W wy 
niku tej reorganizacji, powsta­
ło również Lotnictwo Opera­
cyjne, którego głównym zada­
niem jest współdziałanie z 
wojskami lądowymi na polu 
walki. O wszechstronności za­
dań Lotnictwa Operacyjnego 
świadczy najlepiej fakt, że w 
skład jego wchodzi lotnictwo 
myśliwskie, myśliwsko-sztur- 
mowe, bombowe, rozpoznaw­
cze, transportowo-desantowe. 
Część z nich oraz wysoki 
kunszt pilotów podziwiało spo 
łeczeństwo na warszawskiej 
defiladzie dwudziestolecia.

— Obywatelu, Generale, XX- 
lecie Ludowego Lotnictwa jest 
okazją do wspomnień o tych 
czasach, gdy po raz pierwszy 
lądowaliście na polskiej ziemi. 
To historia, do której chętnie 
się wraca.

— Byłem wtedy szeregow­
cem. W drugiej połowie lipca 
1944 roku lądowaliśmy na lot­
nisku potowym w Dysach koło 
Lublina. Jeden za drugim 
schodziły do lądowania samo­
loty polskich pułków lotni­
czych „Kraków” i „Warsza­
wa”. Wszystkich ściskało w 
gardle. Po raz pierwszy od tra 
gicznego września 1939 roku, 
regularne jednostki samolotów, 
oznaczone biało-czerwoną sza­
chownicą lądowały na polskiej 
ziemi. Długo czekali na ten 
dzień chłopcy, których z dale­
kich zakątków ZSRR przy­
gnała do lotnictwa żądza wal­
ki z wrogiem, miłość Ojczyz­
ny i chęć latania. Tylko rok 
dzielił lądowanie w Dysach od 
dnia, gdy na lotnisko Grigo- 
riewskoje pierwsi ochothicy- 
zapaleńcy przyjechali, na 
dwóch ciężarówkach. Oprócz 
zapału, nie mieli żadnych wia­
domości o lotnictwie. Nie było 
polskiej kadry instruktorskiej. 
Część pilotów, wyszkolonych 
przed wojną, wyjechała przez 
Rumunię do Anglii, by tam 
walczyć z faszyzmem, pozosta­
łych wyprowadził Anders. 
Musieliśmy zaczynać z nicze­
go. Sam zapał — nawet naj­
większy — na pic by się zdał, 
gdyby nie kadra radzieckich 
pitotów-instruktorów. Warto 
pamiętać, że mimo olbrzymich 
potrzeb Armii Radzieckiej na 
froncie, otrzymaliśmy właśnie 
od niej najlepszych instrukto­
rów — mistrzów w swoim fa-

K. Przychodzki

kie momenty — zdaniem Oby 
watela Generała — zadecydo­
wały o tym?

chu. Byli nie tylko dobrymi 
instruktorami, lecz również 
przyjaciółmi, kolegami, a pod­
czas walk powietrznych — gdy 
zaszła potrzeba — opiekuna­
mi.

Mówiąc o pierwszym dniu w 
Dysach i wielu następnych — 
wracamy myślą do nich — na­
szych radzieckich instrukto­
rów. Bowiem dwudziestolecie 
Ludowego Lotnictwa, to także 
ich święto.

— W 20 latach, dzielących 
^as od chwili lądowania w Dy­
sach, zaszły olbrzymie zmiany 
w wyposażeniu technicznym 
oraz szkoleniu personelu lata­
jącego i pomocniczego.

— Jak już mówiłem, w u- 
zbrojeniu armii, a specjalnie 
lotnictwa, nastąpiły olbrzymie 
zmiany, spowodowane rozwo­
jem techniki i sytuacją mię­
dzynarodową. Np. w roku 1949 
przesiedliśmy się z samolotów 
tłokowych na odrzutowe. To 
z kolei podyktowało koniecz­
ność wprowadzenia nowej or­
ganizacji lotnictwa. Następny 
etap — to przejście na samo­
loty naddźwiękowe.

O olbrzymich zmianach w 
wyposażeniu lotnictwa mówił 
m. in. Marszałek Spychalski 
na akademii XX-lecia Wojska 
Polskiego, stwierdzając, że 
postęp w dziedzinie rozwoju 
lotnictwa w ciągu ostatnich 
lat znamionowały roczny 
przyrost prędkości 120 km na 
godzinę i 500 m pułapu wyso­
kości.

Te wszystkie zmiany można 
było przeprowadzić tylko 
dzięki rozbudowie całej go­
spodarki, dzięki wysiłkowi ca­
łego społeczeństwa, które nie 
szczędziło trudu, by stworzyć 
bazę materialną, umożliwiają­
cą zaopatrzenie swojej armii 
w nowoczesny sprzęt.

Rozwój techniki pociągnął 
za sobą konieczność wzrostu 
wymagań w stosunku do ka­
dry oficerskiej i podoficerskiej 
oraz żołnierzy. Dzisiaj wszyscy 
oficerowie lotnictwa legitymu­
ją się świadectwem dojrzało­
ści, a bardzo wielu ukończyło 
wyższe studia. Opanowanie 
bowiem — skomplikowanego 
sprzętu lotniczego wymaga nie 
tylko sprawności psychotech­
nicznej, lecz również gruntow­
nej wiedzy technicznej. Doty­
czy to całego personelu bez 
względu na zajmowane stano­
wisko.

— Dużo mówi się obecnie o 
nowych formach wychowaw­
czych w wojsku, o zastępowa- 
niu dawnej obawy przed karą 
— poczuciem współodpowie­
dzialności i koleżeństwa. Ja-

— Przychodzi do wojska 
Franuś. Ma 19 lat i... różne 
nawyki. Często przystosowa­
nie się do nowych, zdyscypli­
nowanych form życia, nie jest 
dla niego sprawą łatwą. To 
oczywiste. Jak zmienić Franu­
sia na Franka? Życzy sobie 
tego mama, tato, społeczeń­
stwo. Leży to w interesie woj­
ska.

Zrezygnowaliśmy- ze ślepego 
posłuszeństwa na rzecz emo­
cjonalnego zaangażowania się 
każdego żołnierza. By to o- 
siągnąć, trzeba było wprowa­
dzić zupełnie nowe metody, od 
powiadające duchowi naszego 
ustroju i nowym czasom. Stąd 
właśnie wywodzi się działal­
ność kolektywów żołnierskich, 
sądów koleżeńskich, tradycyj­
ne już kontakty z rodzinami^ 
zakładami pracy.

Niewątpliwie, skomplikowa­
na technika odgrywa także 
niemałą rolę w wychowaniu 
młodego człowieka. Przecież 
nieraz od jednego człowieka 
zależy, czy skomplikowana ma 
china techniki zostanie nale­
życie wykorzystana. To wła­
śnie, dzięki temu i naszym for 
mom wychowania społecznego 
Franuś, który kiedyś umiał 
tylko poganiać konia, jest dzi 
siaj radiotelegrafistą, zdają­
cym sobie sprawę ze swej war 
tości w społeczeństwie i po­
trzeby współdziałania w ko­
lektywie. O wynikach naszej 
pracy wychowawczej, świad­
czą liczby: 27 proc, żołnierzy 
w Lotnictwie Operacyjnym po­
siada odznakę wzorowego żoł­
nierza, 30 proc, należy do dru­
żyn służby socjalistycznej, 10 
proc, zdobywa drugi zawód.

Jest to jednocześnie świa­
dectwem naszej głębokiej wię­
zi ze społeczeństwem.

Nie ma przesady w powie­
dzeniu, że rośliśmy razem z 
Polską Ludową. Jej to w co­
dziennej służbie żołnierskiej 
poświęcamy wszystkie siły i 
zdolności.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK

JERZY KORCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA
— Na bagnety! — rzucił komendę Kijaszko; amunicja by­

ła już na wyczerpaniu. Ludzie bez ociągania się pobiegli na­
przód. Major zostawił rusznicę prawowitemu właścicielowi, 
a sam zmieniając w biegu magazynek dołączył do Kijaszki. 
Każda kula była teraz na wagę złota.

Wszystko za małym wzgórzem zakotłowało się; ruchoma 
masa zmieszała się ze sobą, wrzeszcząc obłędnie i ogłusza­
jąco. Coraz to nowe postacie odpadały od tej zwartej ze 
sobą ciżby; ludzie osuwali się na ziemię pokrytą topnieją­
cym śniegiem. Narastały jęki, wykruszały Się szeregi. Wresz­
cie z tego chaosu wyłonił się obraz sytuacji: resztki Niem-
ców, którzy zawsze starali się unikać walki na 
przemykały przez szosę do pobliskiego lasu. A 
wszystko co było żywe w kompaniach Kijaszki i 
runęło w stronę północnego skraju miasta.

W tym samym czasie druga kompania, którą

białą broń 
tymczasem 
Semeniuka

po śmierci
Gajdanowicza objął jego najbliższy druh, Wacek Błażek, 
zdobyła zaciekle broniony tartak i wdarła się do północno- 
zachodniej części Jastrowia. Ale już bez Błażka; odłamek 
moździerza pozbawił go życia w kilku sekundach; umarł 
równie szybko jak Gajdanowicz, którego przeżył tylko o 
jedną dobę...

Od południowego zachodu atakował śródmieście trzeci ba­
talion. Na jego czele walczyła siódma kompania. I tu już 
na samym początku boju zabrakło dowódcy; ciężko ranny 
musiał opuścić swoich ludzi. Zastąpił go dowódca pierw­
szego plutonu, sierżant Czechowski, stary partyzant i zawa- 
diaka. Przytomnie i rozważnie kierował natarciem zdoby­
wając dom po domu. Ani na chwilę nie odstępował go er- 
kaemista Hipolit, który w ferworze walki nawet nie poczuł 
kiedy został ranny. Dopiero, gdy druga kula trafiła go ryko­
szetem w twarz opuścił kompanię.

Kilka minut po północy różnokolorowe rakiety zawisły 
pod niebem. Pułkownik Potapowicz przetarł opuchnięte po­
wieki i mruknął do swego zastępcy:

— No, Edek, miasto już nasze!
Ale w jego głosie nie było ani triumfu, ani nawet cienia 

radości. Do 215 ludzi, których stracił pod Ptuszą i Byszkami 
przybyła nowa, pokaźna ilość zabitych i rannych.

W awangardzie kolumny północnej, prawym skrzydłem 
Armii posuwały się pułki kościuszkowskie — 1 dywizja. Tak 
samo jak u Kilińszczaków, bez ciężkiej artylerii i z małą 
ilością amunicji, miały rozkaz jak najszybciej pchać się na 
zachód.

Wczesnym rankiem 1 lutego czołowe oddziały trzeciego 
pułku przekroczyły Gwdę w miejscowości Grudna. Dalej 
były lasy, a za lasami w dolinie, wśród wzgórz okalających 
miasteczko od zachodu leżały Podgaje, ważny węzeł komu­
nikacyjny.) Stamtąd w kierunku południowym prowadziła 
piękna, wysadzana wysokimi brzozami droga na Jastrowie 
— rejon działania czwartej dywizji. Do kościuszkowców do­
chodziło dudnienie połówek i suchy terkot broni automa­
tycznej — odgłosy walk pod Ptuszą i Byszkami. Sytuacja 
była niejasna. Ktoś puścił plotkę, że Podgaje zostały już 
opanowane przez radzieckich kawalerzystów. Natychmiast 
posłano tam zwiadowców. Wrócili przed godziną, ostrzelani 
z cekaemów i moździerzy. „Cosik mi się widzi, że z tymi 
Podgajami będzie dłuższa zabawa!” — stwierdził strzelec 
Orzeszko, zawsze rozczochrany Wilniuk; pokaźny ryngraf 
Ostrobramskiej na piersi nie przeszkadzał mu w kompono­
waniu najbardziej wyszukanych wiązanek; przeplatał nimi 
każde zdanie, w którym była mowa o Niemcach. Także 
i teraz skręcając machorkę i rozglądając się za okowitą, 
częstował niewidocznego nieprzyjaciela normalną porcją wy A 
razów rozpoczynających się od liter s, k, h, i p. Reszta przy­
takiwała zgodnie. Nie potrafili właściwie uzasadnić swoich 
obaw; to, że Niemiec trochę do nich postukał nie było jeszcze 
niczym szczególnym. Ale zwiadowcy mieli zawsze dobrego 
nosa. Wiedzieli o tym żołnierze drugiego batalionu, którzy 
słuchali w milczeniu tych niewesołych przepowiedni. Za 
chwilę z kolei oni mieli podejść pod same Podgaje i próbo­
wać wedrzeć się do miasteczka.

Nie doszli daleko. Zatrzymał ich ogień znacznie silniejszy 
niż poprzednio zwiadowców; Niemcy prażyli jak szaleni ze 
wszystkich rodzajów broni i prawie natychmiast przeszli 
do kontrataku.

Około godziny jedenastej na chwilowo nieosłonięte prawe 
skrzydło pułku rzucili dość liczną grupę narciarzy. Białe 
szybko mknące sylwetki wyłoniły się zza niewielkiego 
wzniesienia prawie tuż przed czwartą kompania, którą 
wspierał pluton cekaemów chorążego Furgały. Reszta bata­
lionu broniła przeprawy na Gwdzie; w rejonie Grudnej 
Niemcy próbowali z powrotem przeprawić się na wschodni 
brzeg.

48—cdn.



Metryki bańskich dygnitarzy
Problem byłych, niejedno 

krotnie eksponowanych 
nazistów zajmujących 
obecnie wysokie stano 

wiska w życiu państwowym 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej i byłych hitlerowskich 
generałów dowodzących obec­
nie Bundeswehrą stanowi od 
dawna jedną ż najciemniej­
szych i równocześnie najbar­
dziej charakterystycznych 
stron rzeczywistości zachod- 
nioniemieckiej. ' W ostatnim 
okresie uwaga europejskiej o- 
pinii publicznej skupiła się na 
dwóch osobistościach tego ty­
pu. Ernst Lemmer, federalny 
minister do spraw przesiedleń 
ców oraz generał Heinz Trett- 
ner, generalny inspektor Bun­
deswehry uchodzić mogą — 
podobnie jak poprzednio Ober- 
lander czy Heusinger, Globke 
czy Speidel — za przykłady 
przenikania byłych, cywilnych 
bądź umundurowanych, hitle­
rowców na kluczowe stanowi­
ska w państwie bońskim.

Ich -właśnie postaciom i ich 
życiorysom poświęcone są 
dwie publikacje wydane latem 
br. przez Radę Narodową 
Frontu Narodowego Niemiec

Demokratycznych a przygoto­
wane przez zasłużone w dziele 
demaskowania brunatnej prze 
szłości szeregu bońskich pro­
minentów ośrodki badawcze 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej: „Biała Księga o 
przestępstwach -wojennych ge­
neralnego inspektora Bundes­
wehry, generała Heinza Trett- 
nera” (Weissbuch iiber die 
Kriegsverbrechen des Gene- 
ralinspekteurs der Bundes- 
wehr, General Heinz Trettner) 
oraz „Ernst Lemmer — dzien­
nikarz Goebbelsa, nazistowski 
sznicel, minister odwetu” 
(Ernst Lemmer Goebbels- 
Journalist Nazi-Spitzel Re- 
vanche-Minister).

..Działalność” w osławionym 
..Legionie Condor” podczas 
hiszpańskiej wojny domowej i 
zwiazana z tym współodno- 
wiedzialność pa bestialskie 
zniszczenie miasteczka Guer- 
nica, działalność w sztabie 
korpusu hitlerowskich spado­
chroniarzy i zwiazana z tym 
współo^oowiedzialność za bar­
barzyńskie bombardowanie 
niebronione^o Rotterdamu w 
1940 roku, dowodzenie dvwizdą 
spadochroniarzy we Włoszech

OGŁOSZENIA DROBNE
Asystentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30293g.

W kra!nie białego złota
Dokończenie ze str. 3 

dego roku 30 000 specjalistów 
opuszcza technika i wyższe 
uczelnie. Tych ostatnich jest 
30, gdy. do Rewolucji nie było 
ani jednej. Działają 23 teatry 
państwowe i 2 studia filmo­
we. 29 instytutów Uzbeckiej 
Akademii Nauk (z instytutem 
fizyki jądrowej włącznie) pra 
cuje nad rozwojem wiedzy i 
gospodarki, w nich wypraco­
wuje się m. in. nowe, bar­
dziej racjonalne metody uprą 
wy bawełny i nowe sposoby 
pokojowego wykorzystywania 
energii atomowej.

Uzbekistan jest republiką 
Wielonarodowościową. Wśród

9,5 miliona mieszkańców prze 
ważają Uzbecy, których jest 
około 62 procent, potem idą 
Rosjanie, Tatarzy. Kazacho­
wie, Tadżykowie, Koreańczy­
cy i inne narodowości. Wszy­
scy zgodnie budują swoją 
Republikę, której wzrost jest 
tak zdumiewający. Nie ma 
się więc co dziwić; że gdy bel­
gijska działaczka społeczna 
Izabela Blum wróciła z wi­
zyty w Uzbekistanie — wspo­
minała: „Gdy byłam w Ał- 
małyku wydawało mi się. że 
uczestniczę w stworzeniu 
świata. I to nie przy stworze­
niu z woli Boga, lecz przy 
rodzeniu się nowego świata, 
który krzepnie ludzkim tru­
dem”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

i związana z tym odpowie­
dzialność za zburzenie wielu 
zabytków we Florencji i wy­
mordowanie wielu patriotów 
włoskich — te najważniejsze 
z etapów „drogi bojowej” ge­
nerała Trettnera znalazły w 
„Białej Księdze” wyczerpują­
ce omówienie i udokumento­
wanie. Zawarte w niej doku­
menty, zdjęcia, relacje wy­
mownie charakteryzują gene­
rała, któremu „demokratycz­
na” republika bońska powie­
rzyła swą armię.

Ernst Lemmer walczył za 
fiihrera nie bronią lecz pió­
rem, pełniąc przez długie lata 
obowiązki korespondenta sze­
regu pism zagranicznych i w 
tym charakterze utrzymując 
nader bliskie kontakty z goeb- 
belsowskim ministerstwem 
propagandy. Wiele lat później, 
już jako boński minister Lem­
mer oświadczył, że nie potrze­
buje się wstydzić ani jednego 
słowa, które wówczas napisał. 
Wydana przez Front Narodo­
wy Niemiec Demokratycznych 
poświęcona mu dokumentacja 
składa się w przeważnej czę­
ści właśnie z owych „słów”: 
płynie z nich opiewanie zwy­
cięstw III Rzeszy, uwielbienie 
dla Hitlera i jego porządku, 
pragnienie zwycięstwa w woj­
nie. W 25 rocznicę wybuchu II 
wojny światowej warto przy­
pomnieć, jak wówczas przed­
stawiał Ernst Lemmer swym 
zagranicznym czytelnikom 
kwestię odpowiedzialności za 
wybuch wojny. „Trzeba przy­
pomnieć, że Anglia a nie 
Niemcy rozpętała wojnę w 
Europie”.

Wspomniane publikacje sta­
nowią prawdziwe polityczne 
metryki obydwu bońskich dy­
gnitarzy — ludzi, których ofi­
cjalna propaganda zachodnio- 
niemiecka usiłuje przedstawić 
jako „prawdziwych demokra­
tów”.

ROMAN PORAJ

Pomoc domowa z miesz­
kaniem potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Wrocławska 7, 
II piętro, od godz. 17—19.

30240g
Panienkę do dziecka na 
stełe najlepiej ze wsi 
nrzyjmę. Poznań, ulica 
Smiełowska 15 (za prze­
jazdem na Góępzynie).

30037g
Dziewczynkę jako pornoc 
domową przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia — Szpital Miej­
ski, Szkolna 8/12, portier­
nia, od godz. 16—17. 30303g
Opiekunka do 3-letniego 
dziecka z noclegiem po­
trzebna. Telefon 528-10.

30094g
Potrzebna dochodząca go- 
soosia do małżeństwa z 
siedmioletnim dzieckiem. 
Małeckiego 36 m. 3, pu-
kać. 30126g
Przyjmę do pracy woźni­
cę z pełnym utrzymaniem
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tanowskiego z udziałem Krysty­
ny Pakulskiej — sopran i Wło­
dzimierza Tomaszczuka •— flet. 
W programie m. in. utwory Han- 
dla, Mozarta.

PONIEDZIAŁEK: 10 — Film 
fabularny prod. radź. „Aktorka 
księcia pana”, 17.45 — Magazyn 
Wojskowy z Poznania z okazji 
XX-lecia Ludowego Lotniclwa, 
w programie weźmie udział rów­
nież dowódca Lotnictwa Opera­
cyjnego gen. Fr, Kamiński, 18.15 
—. film z serii „Opowieści 
Dickensa", 18.40 magazyn „Eu­
reka", 19.10 — Kino Króikich 
Filmów, 20.20 — „Taternickie 
SOS" — program publicystyczny 
z Krakowa, 20.50 — Teatr TY 
wystawi komedie Jean Giraudoux 
pt. „Przyczynek do podróży 
Coocka" w reż. A. Hanuszkiewi­
cza. Wystąpią: Z. Kucówna, M. 
Lorenfowicz, A. Migulanka, M. 
Seroczyńska, T. Czechowski, K. 
Janus, J. Kuraszkiewicz, G. Lut­
kiewicz, L. Ostrowski, A. Pio­
trowski, Cz. Roszkowski i inni.

SRODA: 10 — W serii „Doktor 
Kildare" film pf. „Wielki Guy", 
17.45 — film seryjny „Chwila 
wspomnień" (rok 1949), 18.20 — 
Magazyn Przyjaźni (polsko-ra­
dziecki), 19.30 — magazyn mo­
toryzacyjny „Klakson", 20.20 — 
pierwszy odcinek filmu z serii 
„Bonanza", 21.10 —- Wszechnica 
TV w programie historycznym 
„Przed wrześniem", 21.40 — pro­
gram „Muzycznego XX-lecia" 
pt. „Andrzej Bachleda".

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań
Czerwonej Armii 10.

25560g
Uwaga! Sprzedam dwa 
zbiorniki hydrofofowe do 
wod’y o poj. 500 i 650 1 
używane. Luboń 3 (Żabi- 
kowo), W. Polskiego 50. 

29813g
Akordeon nowy, 60-baso- 
wy „Weltmeister”, w'est- 
falkę na węgiel, maszyn­
kę gazową dwupalnikową, 
kurtkę ze źrebców fran­
cuskich sprzedam. Gro­
chowska 44 m. 5. 30304g
Sprzedam większą ilość 
krzaków róży dobrej od­
miany. Poznań, Piątkow-
ską 65. 30065g
Sprzedam nowe pianino 
z płytą metalową, czar­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwąldzka 19 łub
tel. 708-14. 29950g

lub bez utrzymania. Lu- ' ——--------------------------------  
boń 1, ul. Spadzista 12 Sprzedam grzejniki że- 
m. 1. 30180g i liwne c. o. 60-tki. Poznan,

; Sawickiej 8. 30119g
Potrzebna na stałe pomoc
do dziecka. Zgłoszenia — Deski podłogowe oraz 
godr. 16.30—20, ul. Wojska dźwigary surzedam. Drze- 
- - - • -- - - - - i Wo suche, 2 kląsy, 32 mm

grubości, 2,5 m’. Adres:
Polskiego 68, blok 3, m. 7.

30148g
Przyjmę ucznia 
skiego. Poznań, 
Hetmańska 59 m.

malar- 
ulica 

15.
30153g

Matejki 7 m. 10. 30111 g

Pomóc domowa potrzeb­
na. Chwąliszewo 15/15 m.
13, tel. 843-43. 30155g
Potrzebna pomoc do 5- 
miesięcznego dziecka na 
6 godzin dziennie, Kry­
styna Kaźmierczak, Poz­
nań, ul. Skryta 4 m. 3. 

30157g
Uczniów w naukę zawodu 
murarskiego i ciesielskie­
go przyjmę. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, ul. 
Grunwr-.Idzka 19 dla 30167g.
Dochodzącą pomoc do ma­
łego dziecka potrzebna. 
Debiec, Dzierżyńskiego 
373 m. 3. 30174g
Pani rencistka zaopiekuje
się dzieckiem kultu-
ralnym demu lub popro­
wadzi dom jednej osobie. 
Oferty Biuto Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
30179g.
Młodego tokarza do war­
sztatu mechanicznego w 
Poznaniu przyjmę. Ofer­
ty z podaniem wieku i 
ukończenia szkoły skła­
dać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka- 19 dla 
3vl90g.

Sprzedam samochód „War 
szawa”. Poznań, ul. 'Sie­
miradzkiego 11 m. 7.

30172g

Pani pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30204g. __________

Sprzedam tanio w dobrym 
stanie skuter „Peugeot”. 
Starzyński, Poznań, ulica 
Nowogrodzka 34,36 m. 1.

3U71g

Przyjmę panów na pokoj 
w Żabikowie. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39230g.‘

Sprzedam samochód
„Fiat” 1100. Poznań, Sło­
wackiego 35 m. 1. 30220g
Sprzedam tanio „Jawę” 
250 w bardzo dobrym sta­
nie. Poznań, Forteczna 37.

3021 Ig

Zamienię*, samodzielne 3 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką na 2 mieszkania 
samodzielne — 1 Pókój z 
kuchnią i łazienką i 2 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30213g.

Skuter „Wiatka” sprze­
dam, przebieg 5 tys. km. 
Kniewskiego 19 m. 5.

30219g

Przyjmę uczniów lub pa­
nów pracujących ńa po­
kój. Ul. Pamiątkowa 11 
m. 27. . . 30235g

„Skodę” 1101 po remon­
cie z powodu wyjazdu — 
sprzedam — 17.000 zł. Wi­
śniewski, Kamieniec — 
szkoła, pow. Kościan.

30231g

nieruchomości

Sprzedam skuter „Lam- 
bretta” 150 Ld. Poznań, 
ul. Grobla 27a, w podwó­
rzu od godz. 16—18. 30232g
Samochód P-70 sprzedam, 
cena 40.000 zł. Informacja
tel. 16-88. 30236g

Sprzedam działkę zadrze­
wioną z murowaną alta­
ną — 1200 ms w Starołę- 
ce. Oferv Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 1S dla 299393.

Sprzedam trzykołowiec 
„Velprex” 250 po remon­
cie, cena 15.000 zł. Tele­
fon 648-03. od godz. 18—19 
— Chełmońskiejgo 14 m. 4. 

30109g
Sprzedam pianino krzy­
żowe, płyta metalowa, 
tel. 439-63, od godz. 16.

M107g
Sprzedam rower z motor­
kiem. Lampego 3 m. 6.

30139g
Szczeniaki — owczarki 
szkockie „Collie” sorze- 
dam. Reymonta 27 m. 4. 

30141g
Pianino krzyżowe koncer­
towe „Kerntopf” sorze- 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
301462.
Pianiro markowe krzyżo­
we, płyta metalowa, sprze­
dam. Poznań, Grottgera 6
m. 20. 30177g
Sprzedam silnik elektrycz­
ny 5.5 kW, 1420 obr. Gór­
ski, Oborniki, Swier''“a'”-
skiefio 8. 30186g

LoKale
Mieszkanie spółdzielcze, 
dwupokojowe — Poznań, 
zamienię na mieszkanie

Biuro 
waldzka

Warszawie.
Ogłoszeń,

Oferty
Grun-

19 dla 29900g.
Ojciec z synem studen­
tem poszukuje pokoju na 
2 miesiące. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 299ó3g._____________  
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią — na 
większe. Korzystne wa­
runki do omówienia. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
39037m.

Ogłoszeń,
19 dla

Kłodzko — Poznań! samo­
dzielne dwupokojowe w 
Kłodzku (centrum) zamie­
nię na podobne jednopo-
kojowre w Poznaniu. O- 

— Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzka 
3017ag.

19 dla

Pomoc domową do dzieci 
zaangażuję zaraz. Zgło­
szenia: Noskowskiego 8.

30196g

Sprzedam tokarnię — 
pryzmówke — z wałkiem 
i śrubą pociągowa, dług, 
toczenia 600 mm średnica 
toczenia 320 mm. zgłosze­
nia warsztat ślusarsko- 
mechan., J. Labijak, Poz­
nań, ul. Knapowskiego 9. 

30187g

Kupię spiesznie dom bliź­
niaczy, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, bliżej tramwaju, 
do 230.000 zł, dam zastęp­
cze mieszkanie 2 obszerne 
pokoje, kuchnia, łazienka,
samodzielne, centrum.
Zgłoszenia: Nowak, Poz­
nań. Wyspiańskiego W. 

30083g
Wydzierżawię 5 ha dobrej 
ziemi blisko Poznania. O- 

Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzką 
"0077g.

dl»

Sprzedam dom z ogród­
kiem, cały wolny. Boręk, 
Wielkopolski, Zdżierską 
65. 2Śi895g
Sprzedam mały domek z 
wolnym mieszkaniem — 
dwa pokoje, kuchnia, w 
Kościanie, Sienkiewicza 
10. 3»247g
Dom 1-rodzinny, piętro­
wy, 6-izbowy, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka lo dla 
15109p. 
Sprzedam parcelę 980 m’, 
na Junil^owie, oparkanio- 
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30127g.

Dwie studentki 2 roku po­
szukują pokoju od wrześ­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3G348g.
Dwie studentki poszuku­
ją niekrepujacego poko­
ju. Oferty Biur0 Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30089g.

Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 11 119, 
z zabudowaniami w oko­
licy Buku. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30133g. -
Sprzedam mieszkanie wy­
łączone
śródmieściu

4‘/i-pokojowe w
(pośreo/nicy

WTOREK: 17.40 — Film fab. 
prod. radź. „Pięć dni, pięć no­
cy" (od 14 I.), 19.30 — „Śpiewa 
Tadeusz Woźniakowski, 20.20 — 
„Wspomnienia o gwiazdach", 
21.20 — Koncert Muzyki Kame­
ralnej z Poznania w wyk. Orkie­
stry Kameralnej Filharmonii Po­
znańskiej pod dyr. Roberta Sa-

CZWARTEK: 18.05 — program 
publicystyczny „Przed szkołą", 
18.50 — „Spotkania z przyrodą", 
19.20 — reportaż pt. „Satelity 
niekosmiczne", 20.40 — Teatr 
„Kobra” wystawi widowisko sen- 
sacyjno-kryminalne A. Ridleya 
ot. „Pociąg-widmo" w reż. J. 
Kuiczyńskiego. M. in. wystąpią: 
A. Ciepielewska, T. Cyoler, J. 
Nalberczak, St. Niwiński, A. Żar- 
necki.

PIĄTEK: 18 — Wszechnica TV: 
program pt. „Czas", 18.38 — 
„Kuźnia olimpijska", 18.50 — 
TY Przegląd Kulturalny z Pozna­
nia, 20.25 — I TV Festiwal Tea­
trów Dramatycznych — „Koniec 
księgi Yl” J. Broszkiewicza w

reż. J. Grudy; transmisja z Tea­
tru Starego im. H. Modrzejew­
skiej w Krakowie. Wystąpią: M. 
Sfcbnicka, J. Hanisz, M. Dobro­
wolska, Z. Hoboł, K. Fabisiak, Rl 
Filipski i inni.

SOBOTA: 10 — „Komu śpie­
wają skowronki" film fab. prod. 
węg. (od 14 I.), 17.30 — „Mos­
kiewskie wieczory", 18 — „O 
przygotowaniach radzieckich o- 
limpijczyków”, 18.55 — „W pra­
cowniach poznańskich naukow­
ców", 19.20 — z cyklu „Portrety" 
program pod redakcją G. Laso­
ty pt. „Arnold Zweig", 20.35 — 
lokalne „Echo tygodnia”, 21 — 
program rozrywkowy z Berlina 
pf. „Od melodii do melodii”, 
22.05 „Jutro będzie za późno” 
film fab. prod. włoskiej (od 
16 I.).

NIEDZIELA: 12 — sprawozda­
nie z meczu piłki nożnej I ligi 
Legia — Szombierki, 15.45 — 
Teatrzyk dla przedszkolaków 
„Po wakacjach”, 16.15 — spra­
wozdanie z międzynarodowych 
zawodów hipicznych w Buda­
peszcie, 18 — „Chwila wspo­
mnień” (rok 1950), 18.30 — pro­
gram muzyczny „Reprezentujemy 
młodych", 19 — teleturniej „Za­
praszamy do studia", 20.35 — 
„Gertie szuka złota" film fab. 
prod. USA.

Potrzebna pomóp, do dwu 
i półietniej' dziewczynki 
oraz prac domowych.’ O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla ?3201g.
Pani (najchętniej emeryt­
ka) do opieki nad dziec­
kiem v/ godz. od 8—15 — 
potrzebna od 1 września. 
Zgłoszenia: ul. Jesienna 
Zl ret. 5 (Osiedle Świer­
czewskiego) lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30205g.
Krojczyni — krawcowa 
do produkcji konfekcji 
dziecięcej potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30224g.
Małżeństwo poszukuje 
pani wzgl. panienki d’o 
opieki nad 7-letnią córką 
i do lekkich prac domo­
wych, Rynek Sródecki 12 
m. 2a, parter, po godz. 16. 

30234g

NauKa

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. oarter. 28266g
Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, Ośrodek Usług 
Pedagogicznych w Pozna­
niu organizuje od wrześ-
nia br. Roczne Kursy
Utrwalenia Wiedzy z u- 
wzglęćJnieniem biurowości 
i maszynopisania dla 
młodzieży po szkole pod­
stawowej. Zapisy na kur­
sy przyjmuje sekretariat 
Ośrodka w Poznaniu, ul. 
Marszałkowska 40 (Tech­
nikum Ekonomiczne (co­
dziennie w godzinach od 
10—15 (wtorki i piątki od
godz. 10—17). K5292

Mininiiiłiiiiiiiiiiniiiiiiiiimiiiiiiiiiiiniimiiiiiiiimmiimiiiiiiiiiiiiiiinmiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiitiimiiiiiiiimiriiiuiniiiiiiimuiiriiiumiim^

Komunikat
W wyniku dodatkowego losowania nagród rzeczo­

wych Poznańskiej Gry Liczbowej „Koziołki”, które 
odbyło się w dniu 19 sierpnia 1964 r., o godzinie 17 
W świetlicy Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Poznań-Stare Miasto, rozlosowano niżej po­
dane nagrody pomiędzy uczestników gier w okresie 
od 19 lipca do 16 sierpnia 1954 r., na niżej podane 
numery banderol (w nawiasach numery kolektur).

SAMOCHÓD OSOBOWY „SYRENA” — na nr ban­
deroli 19016/III w kolekturze nr 394, na nazwisko 
oh. Teresa Kozalska, zam. w Gnieźnie.

5 PREMII PO 3.006 ZŁ: (68) 129928, (34) 19783, (9) 
132117/1, (229) 30663/1, (335) 8143.

10 PREMII PO 2.000 Zł: (59) 65'189, (73) 185853. (12) 
184217/1, (56) 13155<, (8) 74654, (201) 81592, (257) 31015, 
(346) 49493, (190) 26692, (129) 166449/1.

93 PREMII PO 1.000,— ZŁ: (94) 209972, (11) 179028, 
(29) 38359, (358) 122127, (13) 100567, (33) 47605, (74) 336380, 
(85) 5«71X (352) 44245, (46) 422474/1, (57) 189985, (26) 
49879, (98) 27107, (103) 97551, (353) 10215, (91) 20998?, 
(19) 44698, (18) 382160/1, (43) 19010, (44) 198723/1, (31)

139625. (48) 132179, (93) 87898, (83) 104123/1, (63) 39475, 
(64) 109912, (14) 249963, (52) 459660, (86) 66433, (6) 258814, 
(100) 174825, (65) 169052, (351) 104939, (21) 212948, (78)
116209, (17) 143700, (45) 142536, (84) 40173, (71) 362073, 
(227) 20871, (236) 42980, (367) 7888, (366) 11740, (294)
30851, (160) 31375/1, (127) 35255, (175) 85180/1, (109) 
214426, (321) 5195, (226) 9322, (233) 149688, (386) 44873,
(232) 10371, (338) 29923/1, (362) 9384, (345) 30450, (326)
4543, (249) 97092, (134) 17653, (197) 61170, (333) 12430.
(191) 16031, (405) 700/1, (166) 11536, (119) 22675, (320)
8085, (364) 76614, (169) 32841, (221) 49000, (192) 14700,
(385) 35397, (393) 51085, (402) 106150, (133) 13099, (238)
61495, (302) 88027, (284) 34897, (165) 49119, (172) 874’2,
(334) 13134, (207) 77662, (374) 3719/1, (361) 23950/1, (36) 
127850/Ab, (217) 114100/Ab, (398) 123464/Ab, (1) 135019/Ab, 
(125) 132509/Ab, (197) 125057/Ab, (228) 135808/Ab, (181) 
133347/Ab, (80) 129934/Ab, (385) 109260/Ab.

Wvdanie nagród odbędzie się w dniu 26 sierpnia 
1964 r., od godziny 9 w Dyrekcji Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki”, Poznań, Czerwonej Armii 
nr 80/82, pokój nr 82. /

Przy odbiorze wygranej należy przedstawić od­
cinek „C” wylosowanego kuponu.

Zamiejscowym nagrody pieniężne prześlemv nrze- 
kazem pocztowym po uprzednim nadesłaniu nam 
listem poleconym odcinka „C” wraz z podaniem 
dokładnego miejsca zamieszkania. W wypadku 
nieposiadania odcinka „C” z tytułu pobranej wy- 
granef IV i V stopnia, tzn. za trzy i dwa trafie­
nia, należy podać, z której gry pobrano wygraną.

K4882

Kupno

Maszynę „Singer” okrą­
głe czółenka kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29956g.
Kupię tylni most od „Mo 
skwicza” lub „Opla - Ka- 
dęta”. Czesław' Kuchar­
ski, Poznań, ul. Rawicka
nr 52. 30125g
Duży piec przenośny do 
ogrzewania 60 m* warszta­
tu kupię. Oferty Biuro 
Ogłpszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30191g.
Poszukuję natychmiąst 
wału korbowego do ciąg­
nika „Deutz” 28 lub sam 
silnik „Zetora” może być 
do remontu. Przygocki 
Albertowsko, pocztą Ką- 
kolewo koło Op., pow. 
Nowy TomyśL 15186p

Śprzedam snacerówkę r.o- 
woczesna.. Swoboda *7 m. 
13. 1*1? ■■ WJ97g
Bransoletę złota sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30208<».

Dwóch spokojnych stu­
dentów poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
Mpig.

wykluczeni). Cena 170.000 
z). Oferty Biuro Ogłoszeń, 

i Grunwaldzka 19 dla
30140g.____________________

i Dwóch studentów poszu- 
। kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 30095g.

Sprzedaęi zagospodarowa­
ną działkę z domkiem, 
nadającą sfę na ogródni- 
'ctWo i pszczelarstwo na

Snrzedam lisy młode nie­
bieskie i norki oraz li­
cencjonowane stado za­
rodowe. Najchętniej całą 
kompletną hMowlę z u- 
rządzeniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 302C9g.
Nutrie standartowe pół- 
czarne oraz szafiry snrze- 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3021 Og.
Sprzedam nowy
damski „ortalion”. 23 Lu.
tego 5 m. 7.

Dwie studentki poszuku­
ję pokoju. Janina Kwiat­
kowska, Września, ulica
Gnieźnieńska 6. 30101g
Dwie studentki WSR po­
szukują pokoju. Maria 
Michalak, Rawicz, ulica 
Grunwaldzka 24. 30108g
Panów lub uczniów szkol 
nych przyjmę na pokój. 
Szubińska 16 — Górczyn. 

30112g
Cieplice SI. Zdrój — za-

płaszcz [ mienię 3 pokoje z kuch- 
" ' nią na 2 pokoje z kuch-
302182

Akordeon do nauki sprze­
dam. Jawornicka 22 (Ju-

ri'i w Poznaniu. Wiado­
mość: Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 153 m. 2. 30114g

nikowo). 30221g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa tanio sprze­
dam. Siemiradzkiego 9 
m. 6. 30222g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań, ulica 
Rawicka 94 (Górczyn).

30129g

Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach oraz osie z 
tarczami do wozów sprze. 
dam. Poznań - Rataje, ul.
Zamenhofa 5. 30231 g

Samochody
Samochód „DKW” kabrio­
let. z silnikiem P-70, w 
idealnym stanie, okazyjnie 
sprzedam. E. Kobus, 
Wałcz, 1 Maja 27. 15176p
Sprzedam „Syrenę” 102, 
przebieg 12.500 km, cena 
61.000 zł. Oglądać: Par-

Butelki i apteczne mo-
noprfowe, fasonowe, la- 
kierówki, słoiki poleca 
Wytwórnia „Lumen” Poz- 
znań, Wrzesińska 1, tele-
fon 787-61. 15426p

king Al. -Marcinkow-
skiego, od godz. 14—17.

30106g
Motor „Skoda” 1201, dy- 
ferencjał, resory przednie, 
tylne, sprzedam. Dąbrow-
skiego 42. 30270g
Sprzedam samochód oso-
bowy „Wartburg”
„Warszawa” 
przebiegu.
telefon 455-83.

Po

przedmieściu 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
30149g.

Poznania. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Kupię domek w Poznaniu 
względnie blisko Poznania 
z parcelą do 1 ha ziemi. 
Opis dokładny wraz z po­
daniem ceny kierować do 
Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30160g.
Parcele od 15.000 złotych, 
Domek i trzyhektarowe, 
65.000 złotych. Domki od 
100.000 złotych i wille od
150.000 złotych poleca,
poszukuje Krawiec, Poz­
nań, Garbary 53. 30163g
Domek w Poznaniu jedno- 
rocfziny przy tramwaju 
sprzedam. Warunek za­
miana mieszkania wyłą­
czonego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, ul. Grunwaldz­
ka 19 dla 30173g.

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30132g,_______________  
Przyjmę trzech panów 
względnie uczennice na 
pokój. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30138g.

Przyjmę panów na pokój. 
Ul. Gostyńska 111, Gór- 
czyn. 30143g
Dwie pracujące i uczące się 
poszukują pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30152g.
Wynajmę pokój panom. 
Poznań - Jeżyce, Miodowa
25. 30159g

’ oraz\ 
małym

Wiadomość:
30048g

Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie. Przy­
toczna, Łąkowa 7, pow.
Międzyrzecz. 15410P
Sprzedam karoserię „Sko­
da „Octavia” w dobrym 
stanie. Poznań-Jeżyce, Ja­
nickiego 17, Lakiernia.

30134g
Citroen DS-19” (bardzo 

ilobrym stanie) sprzedam, 
piiadomość: Poznań, te­
lefon 15-35. 30137g

fKorzystnie sprzedam spie­
sznie motocykl „Junak”. 
Goleszowska 48, Dębiec.
—— ______ 30156S
Sprzedam samochód Volks 
wagen produkcja 1958 r. 
Palacza 9, od godz. 16 do
18. 30170g
„Jawę” 250 sprzedam w 
stanie idealnym. Żuraw­
ski, Roosevelta 5 m. 9, 
od godz. 16. 30206g

Poszukuję mieszkania na 
rek akademicki. Genowe­
fa Szymczak, Wacławów, 
poczta Lądek, pow. Słup­
ca, woj. Poznańskie.

30169g
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, ul. Grunwaldz­
ka 19 dla 30164g.
Małżeństwo po studiach, 
bezdzietne, pracujące po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30168g.

Uczniów szkolnych przyj- 
mę na pokój. Małeckiego 
18 m. 2, Grzondziel. 30176g

Młode — bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje pokoju 
na 1 rok. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30182g.
Zamienię pokój jednooso­
bowy w śródmieściu na 
większy. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 30200m.
Dwie pielęgniarki poszu­
kują pokoju. Zgłoszenia: 
Dąbrowskiego 35/37 - Pral-
nia Chemiczna, tel. 429-59.

Sprzedam bardzo korzyst­
nie willę piętrową, z wol­
nym mieszkaniem, gara­
żem i ogrodem, w Byd­
goszczy. Florian Piotrow­
ski, Poznań, Dzierżyń­
skiego 130 m. 2. 30181g
Sprzedam kilka parcel —
Naramowice, ziemia ó- 
grodnicza. Czechosłowąc-
ka 83 m. 1. 30192g
Kupię domku jedno­
rodzinnego lub */♦ bliź­
niaczego, blisko tramwa­
ju. Telefon 653-73. 30226g
Działkę półhektarową — 
młody sad czereśniowy 
koło Poznania sprze<?am. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 <jla 30195g.
Gospodarstwo 15 ha, ze­
lektryfikowane, ziemia 
pszenno-buraczana w do­
brej kulturze wraz z za­
budowaniami oraz kompL 
inwentarzem żywym t 
martwym, z powodu sta­
rości sprzedam (własność 
prywatna). Stefan Ję­
drzejczak, Tarnowo Pod­
górne, pow. Poznań.
____________________ 30198g
Parcelę morgową budo­
wlaną w Szczepankowie, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
o'Ia 30202g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Wa­
runek zamiana mieszka- 
r.ia wyłączonego. Poznań, 
Piątkowska 65, od godz. 
lg—20- 30214g
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 5
pow. Środa.

ha,
Agnieszka

Rybka, Gostyń, 1 Maja 
nr 34. 30246$
Sprzedam pół domu bliź-
niaczego 2 pokoje, kuch­
nia, gaz, światło, woda, 
domek gospodarczy, ogród 
1000 m!, opłotowany _  
120.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla mu30223g 1 dla 30217g.



Pracownicy poszukiwani

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJ-
NA W SKRZYNKACH, pow. Poznań, stacja ko­
lejowa Otusz zatrudni
natychmiast:

TRAKTORZYSTĘ 
60 sztuk bydła (z

od dnia 1 września lub

PODZIĘKOWANIE
Wielce Szanownemu Prof. Dr. Roguskiemu, 

Docentowi Dr. Kosowiczowi, a w szczególności 
Dr. Wojtczakowi oraz Personelowi Oddziału B 
II Kliniki im. Święcickiego w Poznaniu — za 
pełną poświęcenia i niezwykle ofiarną opiekę 
oddaną śp.

23. VII. zginęła suczka 
(pinczerek), czarny podpa­
lany. Laskowego znalazcę

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH

proszę odprowadzenie
ZAWIADAMIA MIESZKAŃCÓW POZNANIA

oraz OBOROWEGO do 
pomocnikami).

Dojarki elektryczne. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia na miejscu. Mieszkanie zapew-

tą

monę. 30069g

Janowi Sobolewskiemu
drogą składają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

za wysoką nagrody. Opa- 
lenicka 53 m. 1, tel. 82-21
wewn. 53-40. 30150g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIO 2TWO WIKLI- 
NIARSKO - TRZCINIARSKIE, POZNAŃ, ulica 
Woźna 12, zatrudni:
— TECHNIKA DREWNA lub
— TECHNIKA BRANŻY WIKLINIARSKO- 

KOSZYKARSKIEJ.
Wymienieni winni posiadać ukończoną co naj­
mniej szkołę średnią oraz praktykę w swojej 
specjalności.
Zgłoszenia przyjmuje się w godz. 7—15.

■ ___________ _____________________ K5260
INŻYNIERA lub TECHNIKA, względnie PRA­
COWNIKA z wyższym wykształceniem ze zna­
jomością zagadnień z zakresu technicznego 
normowania pracy — zatrudnią natychmiast

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU

Leszno, w sierpniu 1964 r.

CODZIENNIE przed południem
PRZYJMUJE LEKARZ SPECJALISTA

REUMATOLOG

Zgubiłam legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
Bożena Chrzanowska, 
Chwaliszewo 15/16. 30158g
Zgubiono przepustkę za­
kładową HCP na nazwi­
sko Marek Bartoszkiewicz. 
____________________ 30188g 
Zgubiono legitymację stu­
dencką wydaną przez 
UAM w Poznaniu na naz­
wisko Mirosława Feist.
________________ 30193g
Zginął młody pies bokser.

że wspólnie z Dyrekcjami Przedsiębiorstw Deta­
licznych organizuje w dniu 23 sierpnia 1964 roku

na Rynku Jeżyckim od godz. 9-14
KIERMASZ SZKOLIMY

TŁUSZCZOWEGO, POZNAŃ, 
łęcka nr 2/8.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

ul. Staro-

30262g
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W PO­
ZNANIU, ulica Żmigrodzka nr 41/49, zatrudni 
zaraz:

W SPÓŁDZIELCZEJ PRZYCHODNI 
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNEJ 

w Poznaniu, ul. 27 Lutego 40 
(NAROŻNIK ULICY ZAMKOWEJ) 

(dojazd tramwajem do placu Wielkopolskiego).

Wszelkie informacje — telefon 96-05 
W PRZYCHODNI PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ 
LEKARZE INNYCH SPECJALNOŚCI.

Czynne cały dzień 
LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH 

Rentgen — Ekg.
K5289

Zwrot za nagrodą:
nickiego 26 m. 10 
doń.

Ja- 
Ra-

30194g
Znalazłem owieczki, Ode­
brać: Świerczewskiego 53
(boisko). 30359g
Zgubiłem prawo jazdy 
wydane przez Prez. MRN 
w Wągrowcu na nazwisko 
Włodzimierz Maćkowiak. 
_____________________30243g 
Zgubiono tablice rejestra­
cyjną PW-24-92 wydaną w 
Poznaniu oraz komplet 
świateł do „Stara” 25 no-
wego 
wiak,

wydania. Dudko-
Konin-Glinka, O-

siedle Cegielnia. 1518łp

3
5
2

10
6

10
2
1
2

MONTERÓW RUSZTOWAŃ RUROWYCH. 
TYNKARZY, 
LASTRYKARZY, 
MURARZY, 
BRUKARZY, 
ELEKTROMONTERÓW, 
CIEŚLI, 
SPAWACZA C. O., 
INSTALATORÓW do centralnego ogrzewa­
nia,

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
,4 N T R O K A R T O N” 

W POZNANIU

poszukuje

LOKALU na MAGAZYN

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia no 
chrztu. Szewska 20. 28454g
Chętnie skorzystam z o-
biadów prywatnych za

3 MISTRZÓW wodno - kanalizacyjnych,
3 MALARZY,

25 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych,
30 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

Zakładu Wyrobów Betonowych w Owiń- 
Skadl

2 TECHNIKÓW NORMOWANIA z wykształ­
ceniem techn. bud. z praktyką,

1 EKONOMISTĘ do spraw werbunku i płac 
wykształcenie średnie z praktyką.-

Praca w akordzie, wynagrodzenie wg układu

o powierzchni 200—300 m* 
ewentualnie w okolicy Poznania. 

Zgłoszenia: PSP „Introkarton”, Poznań, 
ulica 27 Grudnia 9 — telefon 24-48 i 545-61.

K5231

dobrym wynagrodzeniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
30207g.
Zapisy na kursy pisania 
na maszynach i biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek, Poznań, Cheł-
mońskiego 7. 30142g

zbiorowego pracy w budownictwie. K5219

NA KIERMASZU MOŻNA BĘDZIE NABYĆ:
* SUKIENKI KRETONOWE
* SPODNIE ORAZ KONFEKCJĘ 

MŁODZIEŻOWĄ I DZIECIĘCĄ
< GALANTERIĘ I OBUWIE TEKSTYLNE
* ZABAWKI, ODZIEŻ SPORTOWĄ
* WYROBY Z TWORZYW SZTUCZNYCH 

I ARTYKUŁY CHEMICZNE
* ARTYKUŁY WŁÓKIENNICZE oraz
* ARTYK. GOSPODARSTWA DOMOWEGO

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K5212

Za troskliwą opiekę pod­
czas leczenia Mikołaja
Sebastiańskiego m Przetargi
Wojskowym Szpitalu Re­
jonowym — lek. płk. Ni­
ziołkowi, lek. płk. Ger- 
welowi, lek. ppłk. Rud­
nickiemu, lek. ppłk. Strzy 
żowskiemu, siostrze od­
działowej p. Kucharskiej, 
st. sierż. Kasprowiakowi, 
Pielęgniarkom i Sanita­
riuszkom Oddziału Chi­
rurgicznego, składa ser­
deczne podziękowanie — 
rodzina. 30212g

Matrymonialne

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO FOTO-
GRAMETRII WYDZIAŁ ZAMIEJSCOWY
W POZNANIU, ulica Kościuszki 95, ogłasza 
zgodnie z Zarządzeniem Min. Komunikacji z 1. 
VIII. 1960 r. Monitor Polski 66 z 1960 r., poz. 
315 PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
1 SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO (warsztat 
połowy) marki ZIS — 150, nr silnika 540302, 
o ładowności 3 t — bez dodatkowego wypo-

Dnia 20 sierpnia br. 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony 
Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, 
ojciec, brat i stryjek, 
śp.

dr Józef
Smoliński
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 24 bm., 
o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.
Pogrążona w smutku

ŻONA Z SYNEM 
I RODZINĄ

K5330

Dnia 21 sierpnia br. 
zmarła, opatrzona sa­
kramentami św., nasza 
droga matka, teścio­
wa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 80, 
śp.

Marianna
Jankę

z d. SZAŁAMACH1
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 24 bm.,
o godz. 15 
tarzu Reg. 
nej.
W smutku

na Cmen- 
na Głów-

pogrężona
RODZINA

K5328

Dnia 20 sierpnia 1964 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach

dr med. Józef Smoliński
długoletni i zasłużony lekarz Wojewódzkie^ Przy, 
chodni Specjalistycznej w Poznaniu, odznaczony 
Orderem Sztandaru Pracy oraz Odznaką Wzoro­

wego Pracownika Służby Zdrowia.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składa

• Dyrekcja Rada Zakładowa
WOJEW. PRZYCHODNI SPECJALISTYCZNEJ

K5315

Dnia 19 sierpnia 1964 r. zmarł nagle

Edward Spławski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm., 

o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego 
pracownika.

Dyrekcja Rada Zakładowa Pracownicy
(MOTOZBYT” POZNAŃ - ANTONINEK

K5325

Dnia 20 sierpnia 1964 r. odszedł od nas na 
zawsze, śp.

dr med

Józef Smoliński 
nieodżałowany kolega 1 serdeczny przyjaciel, 
którego żegnamy z głębokim żalem składając 
wyrazy najszczerszego współczucia Rodzinie.

KOLEŻANKI I KOLEDZY

WOJEWÓDZKIEJ 
PRZYCHODNI SPECJALISTYCZNEJ

30393g

WIELKOPOLSKI
> o z N A N 
Grunwaldzka 19

CUKROWNIA „OPALENICA” W OPALENICY 
przyjmie do pracy na okres kampanii bura­
czanej 1964 — na stanowiska:

WAGOWYCH, PROCENTMISTRZÓW i PO­
MOCNIKÓW WAGOWYCH na punktach od­
bioru buraków.

Podania wraz z dokładnym życiorysem i opi­
nia ostatniego pracodawcy należy składać do 
dnia 10 września 1964 r. w Dyrekcji Cukrow­
ni — Opalenica, ul. 5 Stycznia 9.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
stosowanego w przemyśle cukrowniczym.

30257g

Dnia 20 sierpnia 1964 r. zmarł nasz drogi 
Przyjaciel

dr Józef Smoliński
współzałożyc iel długoletni działacz Towa-

rzystwa Przyjaźni Polsko - Węgierskiej.
Wyrazy współczucia Rodzinie składa

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
POLSKO - WĘGIERSKIEJ 
ODDZIAŁ ŚRÓDMIEŚCIE

Dnia 20 sierpnia 1964 r. zmarła

Cecylia Woźniak
W Zmarłej straciliśmy dobrą pracownicę i ko­

leżankę.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., 

o godz. 15 na cmentarzu w Wirach k. Pozna­
nia.

Samorząd Robotniczy Dyrekcja 
Współpracownicy

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
SPIRYTUSOWEGO

W dniu 20 sierpnia 1964 r. zmarł

dr med* Józef Smoliński 
długoletni wojewódzki lekarz zaufania PZU, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Orderem 

Sztandaru Pracy.
W Zmarłym zakład nasz traci wielce zasłu­

żonego współpracownika i eksperta w dziedzi­
nie ubezpieczeń życiowych i wypadkowych, 
a załoga szczerze życzliwego i szanowanego 
Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm., 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. 
przy ulicy Bluszczowej.
Dyrekcja Rada Zakładowa 

Współpracownicy
PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ

W POZNANIU 30383g

Dnia 20 sierpnia 1964 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Bronisław Walkowiak
Wyrazy serdecznego współczucia Żonie i 

dżinie Zmarłego składają:

Dyrekcja Rada Zakładowa 
i Pracownicy

Ro-

o.

POZNAŃSKIEJ FABRYKI LUSTER 
I SZLIFOWANIA SZKŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go-
dżinie 12 na Cmentarzu Regionalnym na Głów­
nej.

K5327

Poszukuję 5.000 zł pożycz­
ki. Warunki obojętne. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
JOieig.

Ogłoszeń, 
19 dla

W środę, dnia 19. 8.
1964 
śp.

zmarł nagle,

Edward
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 24 bm., 
o godz. 16,15 na cmen­
tarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, 
Pamiątkowa 23 m. 1.

K5329

Kawalera pogodnego za­
poznam w celu matry­
monialnym, od lat 33, 
średnim lub wyższym wy­
kształceniem. Oferty Biu­
ru Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15175p._______
Samotny, inteligentny, 
wykształcony, dysponują­
cy gotówką zapozna od­
powiednią panią, posiada­
jącą małe ogrodnictwo. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 30090g.

Przystojnego, kulturalne­
go pana na stanowisku 
pozna w celu matrymo­
nialnym samotna, lat 44, 
zgrabna, kulturalna, po­
godnego usposobienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30215g.

Wdowa samotna, -blon­
dynka, lat 48, materialnie 
niezależna pozna pana 
uczciwego bez nałogów 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30239g.

Inteligentnego z wyż­
szym wykształceniem — 
około lat 60 za­
pozna bezdzietna wdowa 
dobrze sytuowana. Foto­
grafia do zwrotu. Zgłosze­
nia do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
30288g.

Dnia 20 sierpnia 1964 r. zmarł

dr med. Józef Smoliński 
członek Zarządu Okręgu ZBoWiD i przewodni­
czący Komisji Lekarskiej, weteran powstania 
wielkopolskiego 1918/1919 r., uczestnik kampadii 
wrześniowej 1939 r., odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Odznaką Tysiąclecia, Odznaką za 
Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia i innymi 

odznakami pamiątkowymi.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm., 

o godzinie 16,30 na cmentarzu przy ulicy Blusz­
czowej.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego działacza 
i serdecznego Kolegę.

ZARZĄD OKRĘGU
ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ

I DEMOKRACJĘ W POZNANIU K5331

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
ukochanego męża i tatusia, kochanej teściowej

Klemensa Moszyńskiego
Julianny Moszyńskiej

zostaną odprawione za spokój Ich duszy msze 
św. żałobne w dniu 22 sierpnia br.. o godz. 19, 
w kościele Sw. Michała, przy ul. Stolarskiej oraz 
w dniu 27 sierpnia br., o godz. 8, w kościele 
OO. Bernardynów,.

o czym zawiadamia
ZONA Z DZIEĆMI

302806

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przy­
sługę, przesłali wyrazy współczucia oraz za 
złożone wieńce śp.

Janowi Sobolewskiemu
tą drogą składają

serdeczne podziękowanie
pogrążone w ciężkim smutku

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA
Leszno, w sierpniu 1964 r.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-5

saźenia.
Przetarg odbędzie 

1964 r., w Poznaniu, 
o godzinie 10.

Cena wywoławcza

się w dniu 10 września 
przy ulicy Kościuszki 95,

wynosi 33.000 zł. Przy-
stępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, sumy wywo­
ławczej w kasie Przedsiębiorstwa, w godz. od 
8—14 względnie na konto Przedsiębiorstwa nr 
69-111-38 w Banku Inwestycyjnym w Pozna­
niu — najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód można ogladać codziennie w dni 
powszednie w godz. od 9—13 na terenie przed­
siębiorstwa przy ul. Kościuszki nr 95. 30307g

t&A^RADIO ZTjŁEWIZ3I
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 9.20 
Koncert muzyki ludowej; 10 Mówi Technika; 10.10 
Muzyka rozrywkowa dla wczasowiczów; 11 Pogod­
ne melodie; 11.56 Aud. „Rodzice a dziecko”; 12.15 
Rolniczy kwadrans; 13.20 Koncert Ork. Mandolini- 
stów; 14 „Zagadka literacka”; 14.30 Reportaż z Fe­
stiwalu Chopinowskiego w Dusznikach; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 16.35 „Uśmiech i melodia”; 17.25 
„Agnieszka, córka Kolumba” ode. pow.; 17.50 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 18 Aud. poświęcona
pamięći Łucjana Szenwalda; 19
zyn”; 19.15 „Wędrówki muzyczne po 
Wiad. sport.; 29.35 „Zgaduj-zgadula”; 
i piosenki Bukaresztu; 23.10 Muzyka.

,Zielony maga.
kraju”; 20.29
22.35 Melodie

5

WIADOMOŚCI: S, 6, 7,3, 12.05. 15, n.
PROGRAM II: 7.53 Muzyka poranna; 

dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Ed.
9 Koncert 
Czajanek:

Wiązanka melodii; 10.40 „Powrót” opow.; 11 Kon­
cert chopinowski; 11.40 Ekonomiczny problem ty­
godnia; 12.35 „Urząd a człowiek” aud.; 13 Melodie 
rozrywkowe; 13.29 „Kultur* pilnie poszukiwana”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Słuchowisko dla 
dzieci; 16.05 Wypowiedź ambasanur* RRL w Polsce 
G. Diaconescu z okazji święta narodowego Rumu­
nii; 16.30 „Grająca szafa”; 17.25 Organy Hammonda; 
17.40 Przegląd sportowy; 18.50 Felieton Marcelego 
Jorsta: 19.30 „Matysiakowie”; 21.27 Kronika spor­
towa; 21.40 Koncert Zespołu J. Miliana; 22 Radio- 
yarietó; 23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film lab. prod. włoskiei „Jutro 
będzie za późno” — od 1. 16 (W-wa); 16.55 Program 
tygodnia (lok.); 17.10 Przemówienie ambasadora 
Rumunii (W-wa); 17.30 Sprawozdanie sportowe; 
26.15 Dobranoc (W-wa); 20.25 Dziennik (W-wa): 20.45 
Magazyn aktualności filmowych „Klaps” (W-wa); 

'21.15 Program rozrywkowy „Znane i łubiane” 
(W-wa); 22.05 Wiadomości (W-wa); 22.10 Film fab. 
prod. USA „Drzwi były zamknięte” (lok.).

TV zastrzega sobie prawo zmian.

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 7.59 Muzyka poranna; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 9.39 
Magazyn Wojskowy; 19 Dla dzieci; 16.40 Koncert 
życzeń; 11.46 Nowości Techniki; 12.29 Radiowa pio­
senka miesiąca; 13 Spotkanie z Leharem; 13.30 Kon­
cert dnia; 14.39 ,,W Jezioranach”; 15 „Wesoły auto, 
bus”; 16.05 Przegląd wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 „Białe fartuszki” wodewil; 17.20 Rumuńskie 
Zespoły; 18 Wyniki Toto-Lotka; 18.05 Muzvka tan.; 
18.50 Kabarecik reklamowy; 19.65 Poznańska 15-ka 
Radiowa; 19.35 Koncert rozrywkowy; 20.26 Wiado­
mości sportowe; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radio- 
Kabaret; 23.10 Gra Orkiestra Taneczna PR.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 2Ł

PROGRAM II: 7.50 Koncert Orkiestry Dętej; 
8.10 Z piosneczką i gawędą; 9.26 Felieton literacki; 
9.30 Melodie rozrywkowe; 10.30 Nowele Ernesta He­
mingway^; 11 Magazyn lotniczy; 11.37 „Nauka pły­
wania” aud. rozrywk.; 12.19 Muzyka operowa; 13.30 
Moskwa z melodią i piosenka; 14 Poznański kon­
cert życzeń; 14.59 Wyniki „Koziołków”; 15 Słucho­
wisko dla dzieci; 16.30 Koncert chopinowski; 17.05 
Felieton na tematy międzynarodowe; 17.15 Piosenki 
lotnicze; 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie; 19 
Rewia piosenek; 19.30 „Portret” słuch.; 20.30 Wy­
niki „Koziołków”; 21.22 Wiadomości sportowe i wy­
niki Toto-Lotka; 21.25 And. słowno-muzvczna pt.: 
„Podróż poślubna”; 22 Wiadomości sportowe: 22.30 
Orkiestra Taneczna; 22.55 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.39, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 14.55 PROGRAM dnia i wyniki lo- 
*^an^„ „Koziołków” (lok.); 15 Niedzielna bie­
siada (W-wa); 15.45 „Z filmoteki XX-lecia” — fil- 
"rLF*-1 f2- (W-wa); 16.45 Rep. filmowy
„Ludzie, i zdarzenia” (W-wa); 17. rilm rozrywko­
wy „Dziewczęta z Bukaresztu” (W-wa); 17.30 Spra­
wozdanie sportowe; 29 Filmowa seria dokumentalna 
rw 2«-3® Dobranoc(W-wa); 29.35 Dziennik (W-wa); 21. Program mu- 
nTedztata^W^a0)'*’' <Bukareszt>; 2230 Sportowa

TV zastrzega sobie prawo zmian.



Teraz kolej 
na dragą jezdnię 
Coraz bardziej widoczne są 

zmiany na przebudowywa­
nym odcinku ul. Grunwaldz­
kiej od Przybyszewskiego do 
Jugosłowiańskiej. Już od kil­
ku dni tramwaje zdążające do 
Junikowa i z powrotem jadą 
na odcinku od Al. Przybyszew­
skiego do Grochowskiej nowo 
zbudowanym torowiskiem 
przebiegającym środkiem 
Grunwaldzkiej. Podłączenie 
nowych torów przebiegło bar 
dzo sprawnie tak, że nie za­
notowano żadnych przerw w 
normalnym ruchu tramwajo­
wym.
r Zaraz po zakończeniu bu­
dowy nowego torowiska, ekipy 
MPK przystąpiły do demon­
tażu starych torów tak, aby 
jak najprędzej przygotować 
plac budowy dla Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych, które wykona drugie 
pasmo jezdni.

Tegoroczne plany przewi­
dują oddanie do 20 paździer­
nika nowego torowiska na od­
cinku od Grochowskiej do Ju 
gosJowiańskiej oraz do koń­
ca roku drugiego pasma 
jezdni, (st)

A ...Zofia W. W imieniu kobiet 
O nietypowych stopach z apelem 
do Zjednoczenia Przemysłu Skó­
rzanego, by wzorem przemysłu o- 
dzieżowego produkowano również 
obuwie dla osób, które chociaż 
ńie muszą nosić obuwia ortope­
dycznego, pragną chodzić wygo­
dnie.

▲ ...Tadeusz K. z ul. Opolskiej 
o remoncie baraków mieszkal­
nych. Obawia się tylko, że w nie­
długim czasie nie będzie tam da­
chówek przygotowanych do re­
montu. Dzieci zabawiają się, zbi­
jając dachówki. Nikt im w tym 
nie przeszkadza.

A ...711-89 nie słyszy. Tak in­
formuje nas abonent aparatu te­
lefonicznego z tym numerem. Na 
zgłoszoną reklamację po kilku 
dniach zgłosił się młody człowiek 
obejrzał aparat, popukał, postu- 
kał i obiecał przybyć wkrótce, by 
naprawić uszkodzenie. Upłynęło 
10 dni i nikt się nie zgłasza.

A ...Mieszkańcy domu ''prźy ńl. 
Knapowskiego 30 — czy dom prze­
znaczony jest na rozbiórkę- i kie­
dy ewentualnie może ona na­
stąpić. — Czy też może odbędzie 
się remont?

do red.ihtor.i

Mieszkam w okolicy pętli 
jeżyckiej i w artykuły 

Spożywcze zaopatruję się naj­
częściej w istniejących tam 
dwu sklepach spożywczych. 
Niestety, zawsze mam pecha 
gdy udaję się po chleb. Żądam 
zazwyczaj właśnie praski, eko­
nomiczny i smaczny. Tymcza­
sem otrzymuję mazowiecki. 
Też kosztuje 4 zł, ale jest 
przecież mniej wydajny, bo 
bochenek waży tylko 800 gra­
mów.

Na moje pytania słyszę zaw­
sze odpowiedź — i chyba 
prawdziwą, — że piekarnia 
dostarcza znikome ilości pra­
skiego i dlatego szybko znika 
on z półek.

Nie każdy, Panie Redakto­
rze, może sobie pozwolić na 
kupno droższego chleba (choć 
nawet smaczniejszego) i dla­
tego należałoby chyba u- 
względniać prośbę klientów 
czy kierowników sklepów o 
zwiększenie dostaw bochen­
ków praskiego.
' Przy okazji pozwolę sobie 
użalić się na nadal obserwo­
wany brak w obu sklepach 
pieczywa pszennego — bułek, 
chatek itp., zwłaszcza w so­
boty i dni przedświąteczne. 
Już raz bodaj „Głos” o tym 
pisał i do tej pory nic się nie 
poprawiło. Niech Pan, proszę, 
podsunie ten list komu trze­
ba. A w ogóle to proponuję, 
by w wykańczanym obecnie, 
nowym bloku mieszkalnym 
(spółdzielczym) przy Al. Przy­
byszewskiego (narożnik ul. 
Dąbrowskiego). otworzyć ko­
niecznie branżowy sklep p i e- 
karniczy. W ydaje mnie 
się, że wówczas będzie on na­
leżycie zaopatrywany w różne 
gatunki pieczywa.

Budynek, o którym mowa je­
szcze budują, a więc jest jesz­
cze okazja pomyśleć o uloko­
waniu w nim wspomnianego 
sklepu. f

Stefania K.
(nazwisko i adres znane redakcji)

W liceach nadal dwie zmiany
Resnoni „l£asprzaka“ zagrożony

Hiszpańscy, hinduscy i angielscy hokeiści 
na boiskach Polski

Tr ysiące dzieci i młodzieży, chłopców i dziewcząt czyni
* ostatnie przygo-owania do rozpoczęcia nauki w nowym 

roku szkolnym. Wśród nich jest wielu absolwentów szkół 
podstawowych, którzy w tym roku rozpoczną naukę 
w szkołach średnich-licealnych. Od wielu tygodni — o czym 
już pisaliśmy wszystkie szkoły przygotowują się starannie 
na przyjęcie uczniów. Wiele budynków i wnętrz zostało 
wyremontowanych.
Sporo pracy w dniach po­

przedzających rozpoczęcie na­
uki mają nauczyciele. Ułoże­
nie programu lekcyjnego, za­
opatrzenie szkoły w podręcz­
niki, a poza tym kursy i kon 
ferencje zajmują gronu nau­
czycielskiemu czas niekiedy 
przez cały dzień.

Podobnie jak w roku ub. 
licea przeżywają prawdziwy 
najazd 8-klasistów. Np. w 
żeńskim Liceum nr 2 przy 
ul. Matejki rozpocznie naukę 
280 uczennic podzielonych na 
7 klas ósmych. Ogółem szkoła 
będzie miała 1140 uczennic, 
które — z uwagi na brak po­
mieszczeń — będą musiały 
uczyć się na dwie zmiany. 
Pierwsza od 8 do 13,45 druga 
od 14 do 19,30. Stwarza to 
wiele kłopotu kierownictwu 
szkoły, zwłaszcza jeśli chodzi 
o utrzymanie - odpowiedniej 
czystości w klasach. Kwa­
drans przerwy między jedną 
a drugą zmianą nie pozwala 
bowiem na dokładne sprząt­
nięcie i wywietrzenie klas.

Liceum Ogólnokształcące nr 
1 im. K. Marcinkowskiego

^aózcza jad no na ^runu/aldzla

Gdzie „praski"?
RED.: Tak jak sprawy znamy, 

Czytelniczka ma rację, pisząc o 
potrzebie otwarcia w pobliżu je­
życkiej pętli sklepu piekarnicze­
go. Wiemy z doświadczenia, że w 
dzielnicach, które takie sklepy 
branżowe mają — np.: Grunwald 
czy Wilda — można przez cały 
dzień otrzymać prawie każdy ga­
tunek pieczywa, również braku­
jący w sklepach przy pętli, chlcb 
praski. Niestety, piekarnie bar­
dziej dbają o te placówki, do któ­
rych pieczywo dostarczają maso­
wo, a zbywają zamówienia skle­
pów spożywczych na mniejsze 
przecież ilości rozmaitego pieczy­
wa.

A skoro już o mowa o Chlebie 
w ogóle, to — jak, pisało ostatnio 
„Zycie Warszawy” — wprowadza­
nie stale nowych gatunków, nie 
powiększa ich wyboru w piekar­
niach i sklepach, bowiem nowe 
rodzaje pieczywa z tak bardzo 
geograficznymi nazwami (praski, 
mazowiecki, białostocki, lubelski 
itp.), zazwyczaj powodują wyco­
fanie ze sprzedaży poprzednio 
wprowadzonych gatunków’. W su­
mie — wybór się nie poszerza, a 
nowe receptury nie zmieniają ja­
kości chleba. Nadal kupujemy — 
bochenki niewypieczone lub z za­
kalcem, często za dużo w nich 
wody i soli. Dlatego słusznie 
stwierdzało „Życie Warszawy”, że 
geografii ojczystej nie trzeba nas 
uczyć na bochenkach chleba, że 
nadal pozostaje aktualny apel o 
dobry chleb powszedni! (c)

SIERPIEŃ / 
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sobota

Marii, 
Cezarego

Słońce: 4.44—19.05

TEATRY
OPERA — g. 19 „Zemsta nieto­

perza”; OPERETKA — godz. 19 
/ „Cnotliwa Zuzanna”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Zalotnik” (franc., 12 1.); 
BAŁTYK — g. 13, 16.15 i 19.30 
„Słodkie życie” (włoski, 18 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,

przyjmie w tym roku około 
240 uczniów podzielonych na 
6 ósmych klas. „Marcinek” 
będzie .miał ogółem 25 od­
działów, dysponując przy tym 
tylko 16 izbami lekcyj­
nymi. Trzeba więc będzie pro 
wadzić naukę na dwie zmia­
ny z tym, że druga musi nau­
kę kończyć o godz. 16, a to 
z uwagi na liceum dla pra­
cujących, które rozpoczyna 
lekcje w gmachu przy ul. 
Świerczewskiego o godz. 16.30. 
Aby wybrnąć z tej sytuacji 
kierownictwo Liceum nr 1 
postanowiło eksperymental­
nie przejść na system pra­
cowni. A więc klasa nie bę­
dzie miała swojej stałej izby 
lekcyjnej a wędrować bedzie 
z pracowni języka polskiego 
do pracowni chemicznej lub 
fizycznej w zależności od pla­
nu zajęć.

1 września — o czym już 
donosiliśmy — ta szkoła bę­
dzie gotowa na przyjęcie ucz­
niów. Gorzej, niestety, przed 
stawia się sprawa remontu 
kapitalnego w Liceum TPD 
nr 3 im. Marcina Kasprzaka

Już za kilka dni otworzy swoje 
podwoje nowe przedszkole, któ­
re zbudowano na osiedlu Grun­
wald li przy ul. Świt. Położone 
w samym centrum osiedla bedzie 
miało 4 oddziały. Piękny nowo­
czesny budynek jest już octowy 
i w chwili obecnej trwaja prace 
wyposażeniowe. Niedługo przed­
szkole przyjmie pierwszych ma­
łych obywateli, którzy swym 
dziecięcym gwarem zapełniać 
będą jasne, przestronne sale, (st)

Fot. — K. Przychodzki

Rysunki H. Derwicha 
w Klubie MPiK

Dzisiaj o godz. 12 nastąpi 
otwarcie wystawy żartów ry­
sunkowych Henryka Derwi­
cha, znanego czytelnikom 
„Expressu Poznańskiego”, wi 
dzom TV, a także uczestni­
kom wielu imprez rozrywko­
wych, w których autor ten 
często występuje.

Otwarcie połączone zosta­
nie ze spotkaniem autorskim.

(0

INFORMUJEMY
„Humanizm w warunkach kul­

tury technicznej” — to tytuł pre­
lekcji S. Dziamskiego dzisiaj o 
godz. 19 w Klubie Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 12.

15.30, 18 i 20:15 „Winda towarowa” 
(franc., 16 1.); GONG — g. 10, 12 
i 16 „Latający profesor” (USA, 9 
1.), g. 18 i 20 „Tysiąc oczu dr. 
Mabuse” (NRF, 16 1.); GRUN­
WALD—g. 17.30 i 20 „Spotkanie 
ze szpiegiem” (poi., 12 1.); GWIA- 
ZDA — godz. 15,30 „Ali i wiel­
błąd” (II sęfi4, ang., 9 1.), g. 18 
i 20.15 „Mój drugi ożenek” (pol­
ski, 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 119 
„Wojna trojańska” (wł., 12 lat); 
MALTA — g. 18 i 20.15 „Spóźnieni 
przechodnie” (polski, 16 lat); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
1 20 „Zycie prywatne” (fr„ 16 1.); 
OSIEDLE — g. 18 i 20 „Syn mar­
notrawny” (włoski, 16 1.); PA­

przy ul.. Strzeleckiej. W tym 
roku przybędzie tam tylko 6 
klas ósmych (w ub. roku 15), 
a to z uwagi na utworzenie 
nowrego liceum żeńskiego, do­
kąd przeszły dziewczęta uczą 
ce się dotychczas w „Ka­
sprzaku”. Nauka odbywać się 
będzie na dwie zmiany. Ma 
się ona rozpocząć — jak wszę 
dzie — 1 września. Sądząc 
jednak z obecnego tempa w 
jakim prowadzi się remont 
kapitalny, będzie on zakoń­
czony nie prędzej niż 15 wrze 
śnia(!) Spółdzielnia Pracy 
Robót Elektrotechnicznych i 
Budowlanych „Stare Miasto” 
z ul. Ratajczaka 2a dość nie­
frasobliwie podchodzi do spra 
wy remontu gmachu, zatrud­
niając tam minimalną liczbę 
pracowników. Rozumiemy, że 
spółdzielnia wykonuje rów­
nież inne zlecenia, ale 
przecież w chwili obecnej re­
mont budynku szkolnego to 
sprawa pierwszoplanowa. Ma- 
mv zatem nadzieję, że obecny 
stan sie zmieni i 1 września 
gm"ch będzie jak nowy.

Już tych kilka sygnałów 
wskazuje, że wyż demogra­
ficzny na dobre wkroczył do 
poznańskich liceów ogólno- 
kształcgcvch. Wydaje się jed­
nak. że już w przyszłym ro­
ku należałoby w ramach no­
wych inwestycji bardziej 
zwrócić uwagę na potrzeby 
naszego szko’nictwa średnie­
go — ogólnokształcącego. 
Trudno bowiem uważać za 
coś normalnego naukę na 
kilka zmian, która do nie­
dawna tak bardzo utrudniała 
pracę w szkołach podstawo­
wych. (st)

Koso oszukano?
Komenda Powiatowa Milicji 

Obywatelskiej w Chodzieży pro­
wadzi dochodzenie o dokonywa­
nie oszustw' przez Helenę Kaczma­
rek, zam:eszkałą w Chodzieży 
przy ul. Kościelnej 2.

Oszustwa polegały na tym, że 
H. Kaczmarek podawała się za 
dyrektora fabryki „PORCELITU” 
w Chodzieży i wyłudzała różne 
sumy pieniężne od obywateli któ­
rym obiećała w zamian za nie za­
łatwić przyjęcie do pracy na od­
powiednie stanowisko i przydzie­
lenie mieszkania W budynku za­
kładowym.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszenie się w Komendzie 
Powiatowej Milicji Obywatelskiej 
w Chodzieży ulica Krasińskiego 
8, telefon 7 — w godzinach od 
8—16.

• Z ul. Żupańskiego odwiezio­
no do szpitala 16-miesięczną Ka­
tarzynę G., która poparzyła się 
ściągniętą ze stołu herbatą.

• W Popowie Tomkowym w 
pow. Gniezno spłonął podczas 
młócenia stóg ze zbożem, młocar- 
nia i częściowo elewator, o ogól­
nej wartości 40 tys. zł. Przyczyną 
— iskra z motoru.

• Niefortunnie zakończyła się 
na pl. Wolności w Poznaniu wspi­
naczka 11-letniego Andrzeja G. 
po piorunochronie, spadł on z 
wysokości 3 m i doznał ogólnych 
potłuczeń.

• Szopa z powozem i sianem o 
wartości 5 tys. zł spłonęła w 
Rgielsku w pow. wągrowieckim 
w wyniku zabawy zapałkami 5- 
letniego Piotra P.

• W Bierzwiennej spłonął bu­
dynek mieszkalny i obora od 
iskry z komina, a w Jabłonnej 
w pow. Wolsztyn — dom miesz­
kalny, obora i chlew.

• Przy ul. Jaworowa) w Pozna­
niu koledzy pobili 25-letniego 
St. K. (L)

W. P. ni. Matejki. — Nie ma 
Pan racji, India, jako nazwa 
kraju, wprowadzona została do 
obowiązującej ortografii na pod­
stawie orzeczenia Komisji Pol­
skiego Nazewnictwa Geograficz­
nego Świata. Nazwa apartheid 
pochodzi z języka afrikaans, a 
nie z angielskiego i dlatego tak 
się właśnie pisze. Z innymi uwa­
gami się zgadzamy — dziękujemy. /

ŁACOWE — g. 16 i 18 „Wakacje 
nad morzem” (rum., 9 1.), g. 20 
„Telefon towarzyski” (USA,. 16 L); 
PRZYJAZN — g. 15.30, 18 i 2ĆJ15 
„Dyliżans” (USA, 12 1.); RIALąO 
— g. 10.30 i 13 „Leśny patrol” 
(radziecki, 7 1.), g. 15.30, 18 1 20.15 
„Lupeni, 1929” (rum., 12 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30 i 20 
„Wiano” (polski, 16 lat); SCALA 
— godz. 16, 18.15 i 20.30 „Czarny 
żwir” (NRF, 16 1.); TĘCZA — g. 
16 „Księga dżungli” (ang., 9 lat), 
g. 18 i 20 „Pojedynek na Wyspie” 
(franc., 16 1.); WARTA — godz. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Kryptonim 
Cicero” (USA, 12 1.); WILDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Mysz, która ryk-

Decyzją PKOI, o niewysłaniu do Tokio naszej repre­
zentacji hokeja na trawie, która wywiązała się 

z wszystkich na nią nałożonych obowiązków, zaskoczył* 
opinię sportową. Zdziwieni byli taką decyzją również ka- 
drowicze, przebywający na zgrupowaniu w Oliwie. Jednak 
nasi laskarze szybko pogodzili się z „wyrokiem”, zdając 
sobie sprawę, że przede wszystkim względy ekonomiczne 
zmusiły nasze władze do takiego kroku.
Przebywający na zgrupowaniu 

hokeiści, których jest 24, trenu­
ją pod kierownictwem trenera 
państwowego S- Paczkowskiego 
i jego pomocnika H. Zielazka. 28 
bm. kadrowicze przybędą do Po­
znania. 30 bm. czeka ich bowiem 
niełatwy mecz międzypaństwo­
wy w Poznaniu z reprezentacją 
Hiszpanii.

Hiszpanie zawiadomili nasze 
władze hokejowe że przybędą do 
Warszawy samolotem 29 bm. Stąd 
autokarami zawitają do Pozna­
nia. Wobec tego, że przybędą po 
północy, mecz niedzielny zosta­
nie prawdopodobnie przesunięty 
na godziny popołudniowe. Nasi 
goście pozostaną w Polsce do 3 
września br. Być może, że zamiast 
dwóch, rozegrają trzy mecze. 
PZHT chodzi bowiem o pokrycie 
kosztów utrzymania.

Przypuszczalnie mecz Hiszpania 
— Polska w Kaliszu nie dojdzie 
do skutku. Urządzenie tego po­
jedynku w tym mieście w zbyt 
wielkim stopniu obciąża konto 
naszego związku, a pomoc ze 
strony Kalisza jest znikoma.

Ponieważ 2 września na dłuż­
szy pobyt przybędzie do Polski 
znana już u nas w kraju drużyna 
London - Indians, przypuszczal­
nie oni wystąpią w Kaliszu.

Hokeiści wspomnianej drużyny 
gościć będą w Wielkopolsce i na 
Śląsku. Przypuszczalnie rozegra-

Ostatki kajakarskie 
w Poznaniu

Jeszcze tylko kilka imprez ka­
jakarskich odbędzie się w Wiel­
kopolsce. Sezon tegoroczny by» 
bardzo bogaty. Zmobilizował do 
startów wielu nowych miłośni­
ków wiosła.

— Najzupełniej jestem zadowo­
lony z tegorocznych wyników — 
powiedział nam prezes Poznań­
skiego Okręgowego Związku Ka­
jakowego — Tadeusz Kulczak. 
Zarówno w konkurencji zespoło­
wej jak indywidualnej wielko­
polscy kajakarze znajdują się w 
czołówce. Cieszę się wraz z moimi 
kolegami, że wreszcie po 18 la­
tach, na Olimpiadzie znajdzie się 
dwóch naszych reprezentantów 
Są to dwaj członkowie Warty — 
Piszcz i Jankowiak. W 1948 r. 
z naszego okręgu w regatach olim 
pijskich uczestniczyli: Jeżewski. 
Matłoka oraz Sobieraj.

— Najbliższe imprezy?
— W dniach 28—30 bm. na Je­

ziorze Maltańskim odbędą się 
mistrzostwa okręgowe dla senio­
rów, juniorów, chłopców i dziew­
cząt. Odbędzie się ogółem 47 wy­
ścigów na dystansach: 300, 500, 
1.000, 3.000, 5.000 i 10.000 metrów.

13 września rozegrane zostaną 
regaty młodzieżowe o Puchar Ga­
zowni Poznańskiej, 20. IX. trady­
cyjne, długodystansowe regaty 
Śrem — Poznań i Puszczykowo — 
Poznań, a 27. IX. regatami krót- 
kodystansowymi nastąpi zakoń­
czenie sezonu w naszym okręgu.

Uroczyste zakończenie sezonu 
nastąpi 4 października w Wał­
czu. Odbędą się tam ogólnopol­
skie regaty o Puchar PKOI w kon 
kurencji zespołowej, (tp)

Zmiany w rozgrywkach 
piłkarskich

Na podstawie rozegranego spot­
kania, w którym Polonia Cho­
dzież pokonała San Poznań 6:1. 
piłkarze chodziescy utrzymali się 
w klasie „A”. Zostali W'ęc skre­
śleni z terminarza klasy „B” gru­
py VIII. Drużyny, które miały 
wyznaczone mecze z Polonią — 
pauzują.

Polonia została zaliczona do 
grupy III rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy „A”. W grupie I tych 
samych rozgrywek, odpoczywają 
zespoły, które miały spotkać się 
z Calisią. Jak informowaliśmy 
pozostaje ona w HI lidze i ro­
zegra swój pierwszy mecz w 

Kaliszu z Dyskobolią 23 bm. (x) 

nęła” (ang., 12 1.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „Przemyt­
nik z Piemontu” (franc., 16 lat).
WYSTAWY

KLUfe MPiK — Wystawa foto- 
gramńw\ pt.: „Wiedza pomaga w 
życi^” — godz. 10—21.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego 27/28) — g. 9—15.
MUZEUM INSTRUMENTÓW MU 

ZYCZNYCH (Stary Rynek 45) od 
godz. 9—15. .

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA­

ją oni następujące mecze: 3. IX. 
na Śląsku, 5. IX. w Kaliszu, 6. IX.
z kadrą w Poznaniu, 8. IX. z® 
Stellą w Gnieźnie, 9. IX. z Le­
chem w Poznaniu i 11. IX. z ka­
drą juniorów w Poznaniu.

Program ten może zostać jesz­
cze zmieniony.

Jednocześnie gościć więc bę­
dziemy hokeistów hiszpańskich 

oraz Hindusów, studiujących i od­
bywających praktyki w Wielkiej 
Brytanii. Wielu naszych zawod­
ników i drużyn będzie miało 
więc możność porównania swo­
ich umiejętności z laskarzamj 
wysokiej klasy.

Tymi spotkaniami zamknięty 
zostanie tegoroczny międzynaro­
dowy sezon zielonych hokeistów. 
Później kontynuowane będą roz- 
grywki mistrzowskie, (tp)

Sukcesy polskich skrzydeł
Podsumowując osiągnięcia pol­

skiego sportu lotniczego w powo 
jennym 20-leciu, trzeba rozpocząć 
od sukcesu szybownictwa. Od wie 
lu lat dzierżymy światowy pry­
mat w tym sporcie. Świadczy o 
tym ustanowienie przez Polaków 
ponad 60 rekordów międzynarodo­
wych, w tym 43 przez kobiety. 
Polscy szybownicy jako pierwsi w 
świecie zdobyli 100 złotych od­
znak z trzema diamentami, będą­
cych wyrazem najwyższych umie­
jętności pilotażowych. Potwier­
dzeniem tej najwyższej klasy są 
rezultaty powojennych szybowco­
wych mistrzostw świata.

Sukcesy polskich szybowników — 
to również wielka zasługa polskie 
go sprzętu. Nasze „Foki” i „Zefi­
ry” należą do najnowocześniej­
szych szybowców na świecie. Ku­
puje je wiele państw.

Spore sukcesy zanotowali rów­
nież przedstawiciele innych lotni­
czych dyscyplin. W czołówce 
światowej znajdują się modelarze, 
którzy zdobywali już tytuł mis­
trzów, czy wicemistrzów świata.

Również spadochroniarstwo mo­
że poszczycić się wielkimi osiąg­
nięciami, choć ostatnio poziom 
nieco się obniżył. W latach 1953— 
63 spadochroniarze ustanowili blis 
ko 90 rekordów krajowych oraz 5 
międzynarodowych. Na mistrzo­
stwach świata w Bratysławie w 
1958 r. reprezentacja Polski wy­
walczyła tytuł wicemistrza świata, 
a w cztery lata później zdobyła 
trzecie miejsce w Stanach Zjed­
noczonych. Indywidualnie Anna 
Franke została wicemistrzynią 
świata.

Słabiej natomiast rozwija się 
sport samolotowy, a to z uwagi 
na trudności ze sprzętem, nie­
mniej jednak Stanisław Kasperek 
należy do czołowych zawodników 
europejskich w akrobacji samolo­
towej, a Andrzej Abłamowicz i 
Ludwik Natkaniec ustanowili trzy 
rekordy świata.

Nowy „rozkład jazdy" 
lll-ligowców

W związku z zaliczeniem prze® 
PZPN pierwszej drużyny Calisii 
do ligi wojewódzkiej okręgu po­
znańskiego, mamy w niej 15 ze­
społów; ustalono więc nowy 
terminarz rozgrywek.

Spotkania rozegrane w dniach 
19 i 20 bm. będą zaliczone do pla­
nowanych spotkań w nowym ter­
minarzu. !

W sobotę, 22 bm. o godz. 17.3$ 
odbędzie się mecz Energetyk — 
Polonia Poznań na boisku przy 
Al. Reymonta. W niedzielnych za­
wodach wystąpią: (gospodarze 
na miejscu pierwszym). Włók­
niarz Turek — Zjednoczeni Wrze­
śnia, Lech — Olimpia Koło (o 
godz. 17 na Golęcinie), Grunwald 
— Warta (o godz. 11 na boisku 
przy Al. Reymonta), Górnik Ko­
nin — Sokół Piła, Kolejowy KS 
Kępno — Vitcovia; Calisia — Dy»- 
kobolia Grodzisk. Wolna od roz­
grywek jest poznańska Olimpia.

29 bm, walczyć będą: Zjedno­
czeni — Lech i Olimpia Poznań _  
Dyskobolią, a 30 sierpnia: Włók­
niarz — Energetyk, Olimpia Ko­
ło — Górnik, Polonia Poznań — 
Kolejowy KS, Sokół — Warta i 
Grunwald — Calisia. Odpoczywa 
Vitcovia. (x)

SZEJI (chir, — interna — otola- 
ryn.) ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (okulistyka) ul. Szkolna 8/12 
tel. 511-11.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
teł. 544-44); POWIATOWE PR, u£ 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Lampego 2, Marcinko­
wskiego 11, Dzierżyńskiego 138/140, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47.

TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Starołęcka 79, Winogrady, Swa 
rzędzka 6, Ostroroga 6,


